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Przedpłata wynosi: . 

We Lwowie: miesiecznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składajacy przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gaz. Nar., maja nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł, 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.* 


Za granicą kwartalnie zł. 750, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nav. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 et., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie | zł. 10 ct, 
Numer kosztuje 6 et. 


wychodzi w dwóch 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


Rok 


8 rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 


wieczorem. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Galicya w budžecio państwa 
na rok 1895. 


É 
Lwów, d. 8. listopada. 


Stanowisko finansówe Galieyi w rzę- 
dzie krajów austryackich podniosło się 
stanowczo od czasu zaprowadzenia no- 
wego podatku od spirytusu. Odtąd bo- 
ziem nie ulega już żadnej wątpliwo- 
ści, że kraj nasz, mimo wzrostu wy- 
datków nań łożonych, dostarcza coro- 
cznie państwu znacznej nadwyżki do- 
chodów na ogólne cele państwowe i że 
tej okoliczności należy głównie przy- 
pisać osiągnięcie i ustalenie równowa- 
gi w budżecie państwa. Jak za osta- 
tnich lat ministra Dunajewskiego, wy: 
kazuje także najnowszy preliminarz 
budżetu nadwyżkę, wynoszącą 2,457.707 
zł, oraz wzrost w surowych wydat- 
kach i przychodach skarbowych w su- 
mie około 16 milionów zł. Dawny sy- 
stem optymistycznego budżetowania 
ustąpił miejsca systemowi oględnemu, 
dającemu z góry rękojmię większych 
dochodów faktycznych, niż są prelimi- 
nowane. Systemowi temu ma skurb do 
zawdzięczenia, że zapasy kasowe pan- 
stwa wzrosły z końcem roku 1893 do 
sumy 208 milionów zł. 

Wobec dokonanej już regulacyi fi- 
nansów państwowych ma rząd swobo- 
dniejszą rękę w układaniu swych pro- 
gramów skarbowych i reform podatko- 
wych, zaś reprezentacye ludów i kra- 
jów mogą śmielej domagać się ziszcze- 
nia swych potrzeb i życzeń przez rząd 
uznanych. Idea jedności państwowej 
nie pozwala wprawdzie stosować za.: 
sady wymiany usług do polityki rządu 
względem poszczególnych ludów i kra- 
jów: wszelako w Austryi, wskutek 
współzawodnietwa różnych plemion I 
wielorakich potrzeb, faktyczny udział 
krajów w dochodach skarbowych jest 
zazwyczaj miarą ich udziału w wy- 
datkach państwa. Na podstawie naj- 
nowszego preliminarza budżetu na rok 
1895 przypatrzmy się tutaj udziałowi 
Gahoyi w dochodach i wydatkach pań- 
stwowych. 


I. Dochody państwa w Galicyt. 

Skarb państwa pobiera przychody 
w ogólneści z dwojakiego źródła: z wła- 
snego mejątku, zakładów 1 przedsię- 
biorstw, oraz z podatków iz innych 
tytułów publicznych. W Galicyi zaj- 
mują majątki ziemskie i lasowe pań- 
stwa przestrzeń 296 827 hektarów. Przy- 
chód surowy z tych lasów i domen 
preliminuje rząd na r. 1895 w sumie 
1,928.820 zł., czysty zaś w kwocie 
544.580 zł. Dcchód państwa z tego źró- 
dła w Galicyi przedstawia niemal po- 
łowę (479/,) całego czystego dochodu 
z domen i lasów skarbowych w Austryi 
i jest stosunkowo wyższym niż w in- 
nych krajach austryackich, albowiem 
w całej Austryi przypada na jeden 
hektar domen i lasów 1 zł. 45 et. do: 
chodu, w Galicyi wschodniej zaś 1 zł. 
65 ot, a w zachodniej 2 zł. 14 et. 
W ogólności jednak musimy uważać 
dochód ten za szczupły, a w części 
tylko można to usprawiedliwić okoli- 
cznością, że administracya państwowa 
jest z natury rzeczy droższą, a nadto wie- 
le lasów ma dla kraju znaczenie ochron- 
ne. Przypuścić musimy, że rozpowsze- 

nienie przemysłu drzewnego w la- 
sach skarbowych i racyonalna organi- 
zacya handlu drzewem, nietylko przy- 
niosłyby korzyści gospodarstwa krajo- 
wemu, ale przysporzyłyby też państwu 
dochodów. 
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Nowa praca o Czackim, 


(Dokończenie.) 


Ogród botaniczny miał być szkołą 
dla przyszłych rolników i sadowników, 
których uczono również początków bu- 
downictwa wiejskiego, mechaniki pra- 
ktycznej, i rzecz dziwna, również pra- 
wa politycznego, cywilnego i krymi- 
nalnego w najogólniejszych zarysach. 
Z języków główną rolę miał naznaczo- 
ną w wychowaniu i nauczanin mło- 
dzieży krzemienieckiej język polski, 
prócz niego pielęgnowanymi były ję- 
zyk rosyjski, łaciński, francuski i nie- 
miecki. 

Słuszny też zarzut uczyniono Cza- 
okiemu, iż zbyt wiele nowożytnych 
(4) Języków chciał uczyć, że zbyt wiele 
Gudzoziemczyzny chciał wprowadzić. 
Nauce historyi na której zasadza się 
prawodawstwo i polityka, poświęcano 
wiele czasu, jakkolwiek Czacki wraz 

Kołłątajem mniemali, że „historya w 
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Przychody administracyjne dyrekavi 
domen i lasów wynoszą w Galicyi 760 
zł., szkoły lasowej w Bolechowie 50 zł. 
Natomiast wydatki na dyrekcyę domen 
wynoszą 115.120 zł, na szkołę lasową 
6.090 zł. Po pokryciu tych wydatków 
z dochodu z domen i lasów, pozostaje 
z tego źródła w Galicyi do rozporzą- 
dzenia skarbu 424.180 zł. 

Przychody kopalni i huty w Pasie- 
cznie w Nadwórniańskiem prelimino- 
wane są w kwocie 91.040 zł., wydatki 
w kwocie 86.761 zł., czysty dochód w 
kwocie 4,279 zł, W stosunku do budże- 
tu tegorocznego spodziewa się rząd w 
Pasiecznie większej produkcyi o 20.000 
zł. brutto. Innych kopalń, prócz soli, 
będącej monopolem skarbowym, nie 
posiada państwo w Galicyi. Przychód 
surowy z wszystkich kopalń skarbo- 
wych w Austryi preliminuje rząd w su- 
mie 7,103.470 zł., dochód czysty w kwo- 
cie 444.205 zł. Znane kopalnie srebra 
w Przybramie wykazują w prelimina- 
rzu niedobór w kwocie 289.444 zł. 

Przychód z budynków dykasteryal- 
nych w Galicyi wynosi 3500 zł., wy- 
datki jednak większe są o 200 zł. Na 
koniec ze sprzedaży drobnych parcel 
gruntowych wpłynąć ma kwota 3.762 
zl. Ogólny dochód czysty państwa z 
wymienionych dotąd źródeł w Galioyi 
wynosi więc 432.021 zł. 

Przechodzimy do państwowych za- 
kładów komunikacyjnych. Poczty, tele- 
grafy i telefony w Galicyi wykazują 
niedobór w kwocie 45.890 zł., gdy we- 
dle preliminarza na rok 1894 niedobór 
wynosił 191.280 zł. Niedobór ów uwa- 
Żać musimy za przemijający, ponieważ 
wydatki nadzwyczajne na te zakłady 
w Galicyi wynoszą 71.000 zł. W szcze- 
gólności zachodnia Galicja wykazuje 
nadwyżkę dochodów z tego źródła w 
kwocie 236.910 zł., wschodnia zaś nie- 
dobór w kwocie 282800 zł. Ogółem 
wynoszą wydatki poczt, telegrafów i 
telefonów w Galicyi 3,401.520 zł., przy- 
chody zaś 3,356.630 zł. Budżet poczt i 
telegrafów w Galioyi uważać musimy 
za bardzo pomyślny, ponieważ w mię 
dzynarodowym związku pocztowym tyl- 
ko kraje wysoko rozwinięte mają czyste 
dochody z tych zakładów. suin 
Pierwsze I dominujące miejsce w rzę- 
dzie zakładów i przedsiębiorstw pań- 
stwowych zajmują koleje żelazne. Sieć 
kolei państwowych obejmować będzie 
w Austryi z końcem roku 1895 razem 
8.444 kilometrów długości, kapitał za- 
kładowy zaś tych kclsi łącznie z że- 
glugą parową na jeziorze bodeńskiem 
dosięgnie sumy 1.100,778 005 zł. Nad- 
wyżkę przychodów po nad koszta ru- 
chu preliminuje rząd w sumie zł. 
28,416.910, czyli 258%% kapitału za- 
kładowego. Ogółem przychody pań- 
stwowyoh kolei żelaznych w zarządzie 
państwa preliminowane są w sumie 
91,020.840 zł.; doliczywszy do tej su- 
my przychody z tytułu budowy i dzier- 
Żawy kolei żelaznych, tudzież przycho- 
dy żeglugi parowej na jeziorze bodeń:- 
skiem, otrzymujemy razem 98,119.700 
zł. Jaki udział w tych przychodach ma 
Galicya, nie podaje preliminarz budże- 
tu, ani obliczyć niepodobna wobec cen- 
tralizacyi przychodów z przewozu osób 
i towarów. Sieć kolei państwowych w 
Galicyi wynosi około 1/; część całej sieci 
państwowej Jeżeliby więc koleje gali- 
cyjskie stały pod względem dochodów 
przeciętnie na równi z zachodniemi 
liniami, możnaby przyjąć trzecią część 
ogólnych dochodów kolejowych jako 
udział kolei skarbowych w Galicyi. 

Dr. Stanisław Głąbiński. 
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śscisłem znaczenia uważana nie jest u- 
miejętnością, ale prostem opowiada- 
niem życia i spraw ludzi, dziejów i 
wydarzeń małych lub wielkich społe- 
czności, uważanych pod wielorakimi 
względami opinij, umiejętności, nauk, 
kunsztów, dobrych i złych spraw, szczę- 
śliwych i nieszczęśliwych wydarzeń“. 
Scisle związane z nauką historyi nau- 
ka chronologii i geografi i „o powsze- 
chnym świecie" czyli kosmografńi rów- 
nież nie leżały odłogiem. 

Matematyki i fizyki kazał Czacki 
uczyć przedewszystkiem z uwzględnie- 
niem życia praktycznego, tak „aby ta- 
jemnice przyrodzenia i wypadki rachun- 
ku pomogły rękodziełom*, 

Z tego planu naukowego widać do- 
kładnie, iż Czacki nietylko znał prądy 
przejawiające SIę na Zachodzie lecz 
także liczył się Z niemi i starał się je 
zużytkować umiejętnie, stosując do 
potrzeb i usposobień swoich rodaków. 
To jednostronne niemal akcentowanie 
nauk realnych było echem dalekiem 
zasad encyklopedystów, odbijającego 
się o teorye filantropinizmu. | 

Poglądy Czackiego na nauki filolo- 
giczne mają swe źródło w siécle ćelai- 
ré, a poglądy na naukę historyi wzię- 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 
Karola i 


Aministracya Gazety Narodowej ul. 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grüj 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schall 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 1 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfnrcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comg. 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedi 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. jA 
wyrazu. Karty korespendencyjue dla drobny, 
ogłosz 30 et, 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 9 rano do 7 


r" 


wieczorem bez przerwy. 


czy rzeczywiście nie ma gdziekolwiek 
śladu przemysłu do wyzyskania? Nie 
potrzebujemy daleko szukać... Znajduje 
się on PA pod ręką! 
; Wzdłuż naszego pasma gór ciągną 
Lami GAFA się długim szeregiem przedsiębiorstwa, 
Wiele się mówi u nas i pisze o ko-|jnstytucye przemysłowe na wielką, bar- 
nieczności zajęcia się pracą produktywną!gzo wielką urządzone skalę. Lecz nie- 
poza obrębem rolnictwa. s stety! To obey poznali się i to jużą da- 
„Rząd i kraj — dają się słyszeć gło-|wno na bogactwie kraju naszego i już 
sy — zrobiły swoje; niechże więc terazjoq całego lat szeregu skarby rodzimych 
społeczeństwo pokaże, iż umie korzystać |zasobów z ogromnym dla siebie, a nie- 
z tych zachęt i starań, niech da Żywy|małym i dla swoich pracowników zy- 
a zdrowy dowód przezorności, obrotnościiezkjgm wywożą od nas zagranicę |... 
i wytężonej pracy...“ ; ' Konkluzya jest prostą: należy nam 
Na tych jednak słowach kończy BIę| dziś, ze wszystkich sił wziąć się do ta- 
zazwyczaj wszystko, mało kto przecież |kich przedsiębiorstw. Należy korzystać 
odważa się zbadać stan rzeczy dokładnie |; tego, że towar nasz drzewny jest na 
i przyłożyć rękę do bolącego miejsca. |gałym świecie znany i znakomity znaj- 
Mało kto zaiste chce się zastanowić: |quje pokup, że w kraju są jeszcze zna- 
w jaki też sposób jednostka nie należąca |czna materyały zapasu do przerobienia, 
do stanu kupieckiego lub rzemieślniczego, | zę przemysł ten jest już mocno zako- 
jednostka z t. zw. stanu średniego, roz- |rzeniony, że wreszcie mamy wskazówki 
porządzająca nadto jakimś kapitałem, speł-|; przykłady wobec tego samego klimatu, 
nić ma należycie zadanie swe na polu tej samej formacyi terenu i stosunków 
niezaleźnej pracy ? A komunikacyjnych. Najważniejszem zaś iż 
Kwestya ta, naprawdę paląca i tylko w pewnej przynajmniej części lasy na- 
w niektórych rzadkich wypadkach roż-fsze są w swojskich rękach, a sprzedają- 
wiązana (jak w przemyśle naftowym) cy ma pewien wpływ na wybór kupca, 
zatruwa życie wielu przyszłych działaczy jeżeli nie jest przyciśnięty koniecznością 
Niepewny w postępowaniu, idący Omac-i pieniężną. 
kiem, przerzucający się z jednego pola| Do niezależnych pod tym względem 
na drugie, nie może ten lub ów, nawet |ogzywamy się dzisiaj, a przedewszyst- 
rzetelnych zdolności i zapału pracownik,|kjem do rządu, który posiada największą 
w Żadnej specyalności dokładnie się wy-|część lasów górskich w swoich rękach. 
kształcić, gdyż na nieszczęście po bliż-| Tu jednak na nieszczęście akcya jest 
szem zastanowieniu lub krótkiej niefor-| nieco spóźnioną wobec tego, iż większość 
tunnej próbie każda z jego ‘inicyatyw, |yządowych lasów znajduje w eksploata- 
każdy z projektów staje się bańką my- cyi obeych i nie będzie można ich już 
dlana, utopią. Stan taki rzeczy osłabia, i Są wszakże dotąd 


H l ć stamtąd wydobyć. 
paraliżuje zdolności, odbiera ochotę doffęzęści wprawdzie w stosunku do całości 
działania i sprawia, że tyle już szlache- 


W palącej sprawie”. 


; A ; le- |nieznaczne, które przecież mogłyby po- 
tnych jednostek w tej rozterce ciągłej i słażyć do wytworzenia i utrwalenia na- 


walce bez zwycięstwa uległo... szego przemysłu drzewnego. Tu też naj- 


Przypuśćmy jednak, iż czas przygo- 
towania minął i że ktoś posiadł nawet 
w zupełności pewną specyalność? Wów- 
czas dopiero zaczyna się dlań najprzy- 
kszejsza chwila! Oto nie ma sposobu 
zużytkowania swoich wiadomości w kraju 
a myśł wyjazdu zagranicę, więc dożywe- 
tniego wygnania, napełnia go żalem i 
strachem. Zostać wśród swoich i rozpo= 
cząć rzecz na własną rękę jest niepode4 


szupełniej od woli rządu zależy czy mają 


krajowego. 


zie tylko pobieżnie, wyrażamy już dzi- 
siaj życzenie, aby głos nasz doszedł aż 
‘do centralnych władz rządowych, gdyż 
Boosobionie krajowych jest nam dość 
Shane, jako wszelkiemu podnoszeniu się 


być one dla nas stracone, czy też stać 
ródłem pożytku dla przemysłu ściśle 


Dotykając sprawy tej palącej na ra- 


bieństwem. Z wyjątkiem potężnej nafiy 
większego przemysłu przecież u nas bra- 
knie? Tworzyć nową industryę, tam gdzie 
warunki są trudne, to ciężar przecho- 
dzący siły nowicyusza! Pionierowunia 
podjąć się mogą tylko ei, którzy prze- 
myst jakiś dłuższy czas ħa własną pro- 
wadzili rękę, dla których firm rynki już 
są otwarte. Zdobywać jednak rynek a 
równocześnie walczyć Z przeciwnościami 
płynącemi z braku „tradycyi* w pewnej 
gałęzi i personalu wprawnego i wyéwi- 
czonego, chyba niepodobna, nawet jeśli 
Się ma znaczne kapitały i błyszczy nad- 
zwyczajnemi zdolnościami! Znamy ludzi, 
którzy zagranicą skończyli naukę i pra- 
ktykę: doskonałych cukrowarów, inżynie- 
rów, budowniczych maszyn itd. I ci wła- 
śnie dla wyżej wymienionych powodów 
powróciwszy do kraju w najlepszym ra- 
zie (i to nie zawsze) osiadają na roli i 
z uczuciem zmarnowanej młodości i stra: 
conego czasu prowadzą dalej żywot, uwa- 
żając go wobec swego sumienia za wy- 
kolejony I 

Gdzież na to rada? 

Rzućmy okiem na kraj i szukajmy 


przemysłu przychylne, iżby dotarł do 
wiadomości naszej reprezentacyi w Wie- 
dniu, która dające swe poparcie takiej 
poważnej bezwątpienia rzeczy przychyli 
się na naszą stronę i zaskarbi sobie słu- 
szny przymiot przezornego i zabiegliwe- 
go polityka I 


Kondolencya dla cara 
w węgierskiej lzbie posłów. 


Lwów d. 8. listopada. 

Wozoraj wykazaliżźmy, wśród jakich 
okoliczności miała przyjść do skutku 
kondolencya węgierskiej Izby posłów 
z powodu zgonu cara Aleksandra III. 
Otóż na wozorajszem posiedzeniu Izby 
prezydent br. Banffy poświęcił wspo- 
mnienie zmarłemn carowi: Tak każe 
poczucie ludzkości, tudzież fakt, že 
zmarły oar wspierał dążenia pokojowe; 
Jest przeto rzeczą godziwą wspomnieć 
w protokole Izby z uszanowaniem o 

*) Na ten artykuł zwracamy uwagę czy- | Aleksandrze III. i wyrazić współczucie. 
telników. Otrzymaliśmy go od osobistości Powstał na to Koloman Thaly, ze stron- 
bardzo poważnej, a obznajomionej fachowo | nictwa niepodległości i oświadczył, że 
z przedmiotem, o którym artykuł traktuje.'O carze, który miał być przyjacielem 
Chodzi tu o uratowanie olbrzymiego kom-| króla węgierskiego, nie można mówić 
pleksu lasów górskich, od oddania ich eks-|inaczej jak z uszanowaniem. Rząd wę- 
ploatacyi na długie lata w ręce obcych ży-|gierski dał wyraz żałobie po śmierci 
wiołów. Jest to więc bardzo ważna sprawa | cara we właściwej drodze; w ten spo- 
krajowa — a zachodzi periculum im mora..|sób stało się zadość grzeczności. Thaly 


te z Montesquiena, Rossea i Voltairea. |ożywić, powtórzę za dr. M. jedną aneg- 
O charakterze religijnym gimna- | dotę przechowaną w Kowalskiego wspo- 
zyum krzemienieckiego, świadczą dwaj | mnieniach. Uczniom gimnazyum krze- 


kapłani, pleban i wikary zakładu, któ- 
rzy „w imię religii przemawiać mają o 
potrzebie doskonalenia serca i rozsze- 
rzenia władz rozumu”, tudzież modli- 
twy rozpoczynające lekcye na każdym 
kursie. Dowodem to wymownym, iż 
prądy zachodnie lokalizował Czacki w 
Polsce i będąc sam wiernym synem 
kościoła, wiernych chciał mu wycho- 
wywać synów , chociaż w Krzemieńcu 
uczono „nauki moralnej* obok „nanki 
ahrześcijat'skiej, boć przecież wykładał 
ją Paweł Jarkowski podług dzieła ks. 
Antoniego Popławskiego. „Nauka mo- 
ralna od Towarzystwa ksiąg elemen- 
tarnych podana* i „Wypisy do nauki 
moralnej“. 

W obcowaniu z uczniami odznacza- 
li się kierownicy młodzieży krzemie- 
nieckiej sprawiedliwością i delikatno- 
cią, kierując się tą złotą zasadą „że 
zaleta utrzymania karności polega ra- 
czej na zapobieganiu błędom i wykro- 
czeniom niż na częstem ich ściganiu". 
Ka temu też zdążały ustawy zakładu 
krzemienieckiego. 

Chcąc sprawozdanie moje cokolwiek 


mienieckiego zażywanie tabaki i pale- 
nie tytoniu surowo było wzbronione. 
Gdy Kowalski jechał jako uczeń do 
Krzemieńca zdarzyło mu się, że szlach- 
cio jakiś zagadnął go: „Gdyby pan nie 
jechał do szkół tobym prosił na ta- 
baczkę.* Mówiąc to sam zażył tabaki. 
„Nie zażywam tabaki — odpowiedział 
Kowalski“. „A to dlaczego?“ „Bo stu- 
denci nie zażywają tabaki, tylko lu- 
dzie*, 

Mundury obowiązani byli nosió tyl- 
ko zamożniejsi uczniowie. Instytucya 
sądów uozniowskich złożonych z trzech 
członków, z każdego kursu po jednym 
i prezesa, której zadaniem było stać na 
straży godności zakładu, utrzymywać 
karność i dobre obyczaje, spotykała się 
i spotyka dziś jeszcze z ostrą krytyką, 
a krytyce tej nie można odmówić słu- 
szności; pierwszym, który przeciw niej 
wystąpił był H. Kołłątaj. Podobnie o- 
beszli się krytycy działalności pedago- 
gicznej Czackiego Z założonem przez 
niego i dobrze przez rodziców przyję- 
tem kasynem uczniów, urządzającem 
dwa razy rocznie zabawy z tańcami. 


nie chce się wdawać w krytykę kon- 
stytucyi, tylko przypomina, że ks. 
Paszkiewicz napisał był do cara Miko- 
taja I: „Węgry leżą u stóp W. ces. 
Mości*, a w rzeczywistości armia cara 
Mikołaja zdusiła rach wolnościowy Wę- 
grów i najlepszych synów ojczyzny 
węgierskiej na stracenie powiodła. O 
tem jako patryota nie może Thaly za- 
pomnieć. Zapewnił wreszcie, że tak jak 
on, ocenia carów wielu innych jego 
kolegów. Z tej przyczyny — mówił 
stosowna przypomnieć to przy sposob- 
ności śmierci wnuka, i wnosi, aby więk- 
szość Izby nie bez dyskusyi i nie bez 
przypomnienia owych smutnych chwil 
ta wyrazy współczucia przyjęła. 

Tak samo uczynili to Polacy we 
Wiedniu — dodał Thaly. — Sądzę, że 
my Węgrzy nie powinpiśmy starym 
naszym przyjaciołom Polakom dawać 
powodu do mniemania, jakobyśmy za- 
pomnieli, żeśmy wraz z nimi za wol- 
ność naszą walczyli. To chciałem tylko 
powiedzieć — zakończył Thaly — aby 
przypomnieć co należy, i zarazem aby 
zamarkować nasze uczucia, które mnie 
zmuszą do sprzeciwienia się temu współ- 
czuciu. Nie zgadzam się na wniosek 
prezydenta. (Brawa ze skrajnej le- 
wicy). 

Ferdynand Horanszky oświad- 
czył: Prawdą jest, że w przeszłości by- 
ło starcie między Węgrami a Rosyą, 
ale to nie może przeszkodzić wypełnie- 


— 


Polacy. Wszak pisma te wcałe ng: 

o tem nie wspomniały, jaki los spo 
emigrantów czeskich na Wołyniu, któ- 
rym wiarę ojców odjęto i język rosyj- 
ski narzucono, a ci z nich, w których 
pałało uczucie godności ludzkiej i pa- 
tryotyzmu czeskiego, tłumem w nędzy 
z pod rządów caratu napowrótzuciekli. 
Wszak zamienieni w „djejatieli* Czesi 
doskonali „korjennym* Moskalom po- 
magali w prześladowania Polaków ; 
wszak i sprawę Kwiatkowskiego — jak 
samiż Rosyanie wszem wobec ogłosili— 
zadenuncyowali, a fałszywie zadenun- 
cyowali Czesi wołyńscy, dzisiaj zmo- 
skwiceni. 

Powoli rnsofilizm czeski od pansla- 
wistycznego zjazdu w Moskwie, zamie- 
nił się w russomanię, jakoteż pansla- 
wizm rosyjski, który wówczas jeszcze 
kwitnął, w panrussyzm się przemienił, 
i za Aleksandra III. panslawiści rosyj- 
scy byli jakby buntowszczyki Ścigani. 
Dzisiaj jaż i to mania. Panslawizm oze- 
ski z russofilizmu przemienił się w rus- 
somanię, a dzisiaj przerzucił się w naj- 
ostrzejszą formę russowścieklizny. Nie 
mówimy już o Narodnich Listach, bo 
o nich i szkoda mówić, ale co wyra- 
bia taka Politik, zowiąca się ciągle 
organem staroczeskim! Z powodu ma- 
nifestu Mikołaja II. nietylko nienawi- 
stne Politice pisma niemieckie, węgier- 
skie, ale też inne zagraniczne wynu- 
rzyły nadzieję, że młody car wstąpi na 


niu obyczaju ludzkości i zapomnieniu jtory liberalniejsze i oto co na to odpo- 


o przeszłości. 

Bathyany przemawiał za oświad- 
czeniem. 

Prezydent zapytał Izbę, czy przyj- 
muje jego wniosek, Zawołano: Przyj- 
mujemy. Obecni członkowie lewicy za- 
protestowali przeciw temu. 

, Przystąpiono do głosowania i przy- 
jęto wniosek, Cała partya niezawisłych 
oświadczyła się przeciw, 

Pisma węgierskie obstają przy tem, 
że br. Gh laniek zainicyował sprawę 
kondolencyi i Węgrzy byli zmuszeni 
pójść za jego przykładem. Rzecz jednak 
ciekawa, że we wszelakich innych spra- 
wach potrafią przecie Węgrzy przepro- 
wadzać swoje żądania i kaprysy na- 
wet z najciężezą-dernywdą Austzyi — 
tylko w tej sprawie sił im nie stało; 
tylko br. Chlumetzky Herkulesem wobec 
Węgrów! 


Russomania czeska. 


Lwów d.8. listopada. 


Młodoczescy posłowie powstali za 
wnioskiem prezydenta Izby posłów, br. 
Chlunmeckiego co do kondolencyi dla 
cara Aleksandra III., i błotem obrzu- 
oili protest posła Lewakowskiego. Nie 
dość im było tego -- klub młodoczeski 
wyprawił do ambasudora rosyjskiego 
deputacyę z kondoleneyą od klubu 
swego i ludu młodoczeskiego (zapewne 
jednak powiedzieli: od ludu czeskiego 
w ogóle, i w tem nie bardzoby prze- 
holowali). Ale i na tem nie poprze- 
stają — zamyślają jeszcze wyprawić 
deputacyę na pogrzeb cara. Że się 
przez to wyrywają z łączności polity- 
cznej z Austryą i że zgon cara rosyj- 
skiego nic niema wspólnego z narodo- 
wością czeską, której zresztą Aleksan- 
der III. zgoła niczego nie świadczył — 
mniejsza z tem, to sprawa Czechów, 
którzy są pełnoletni i sami za siebie 
odpowiadają, 

Nie można się było dziwić, że pi- 
sma czeskie pisząc nekrologi o Ale- 


wiada organ staroczeski : 


„Juśció nie ma kwestyi, iż zapro- 
wadzenie reformy konstytucyjnej w Ro- 
syi byłoby dziełem najpopularniejszem, 
jakieby młody monarcha mógł spełnić 
w początkach swego zawodu. Tylko 
pytanie, czyby się zarazem ziściły taj- 
ne życzenia, jakie się ukrywają pó za 
gorliwością owych podejrzanych zagra- 
niczuych przyjaciół konstytucyi rosyj- 
skiej. Są oni przekonani, że nie byłoby 
nie odpowiedniejszego dla zniszozenia 
całej politycznej spuścizny Aleksandra 
TII, jak poruszenie kwestyi konstytu- 
cyjnej, któraby całą wewnętrzną poli- 
tyke caratu w najnieszczęśniejsze za- 
mięszanie wprawić, a w następstwie 
zastój w polityce zewnętrznej sprowa- 
dzić musiała. 

Są oni przekonani, że byłoby to pod- 
cięciem żywotnego nerwu siły caryzmu, 
gdyby się władzy absolutnej pozbył. 
Dlatego więe w tej właśnie chwili, gdy 
na obu półkulach tyle się spraw roz- 
grywa, których załatwienie od tego za- 
leży, czy o cokolwiek mniej lub wię- 
cej Rosya do akcyi jest zdolną, w tej 
to chwili pragną oni, aby pakując na 
siebie takie brzemię wewnętrzne, Rosya 
ręce sobie związała. Otóż dlatego wła- 
śnie powinniby może w Rosyi pragnąć, 
aby kwestya konstytucyjna, jeżeli nad- 
ciąga, na pewien czas pozostawioną 
została namysłowi i rozwadze*. 

A przecie Czesi mają się za bojo-. 
wników wolności, do republiki fran- 
euzkiej delegatów wyprawiają! A więc 
zdaniem takiego nawet umiarkowanego 
pisma, jak Politik, cała polityczna spu- 
Bcizna Aleksandra III. ma być niety- 
kalnie zatrzymaną — pomimo Że nie 
jaż Polacy i nihiliści, ale najkorenniej- 
si, najlojalniejsi Rosyanie zmiany się 
domagali i domagają. 

Jak rnssomania czeska przerzuca się 
w russowściekliznę, mamy znowu drugi 
dowód, znowu nie już ma Narodnich 
Listach, ale na Politice. Jak wiadomo, 
na posiedzenin sobrania bułgarskiego 
z d. 5. bm., po odczytaniu odpowiedzi 
oara Mikołaja i Giersa na telegramy 
kondolencyjne księcia i Stoiłowa, po- 
częła się rozprawa adresowa i skoń- 


ksandrze III., nie podniosły prześlado- | ozyła się olbrzymiem wotum zaufania 
wań, jakich za rządów jego doznawali | dla gabinetu Stoiłowa, tudzież jedno- 
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Egzamina były kwartalne i roczne, te 
ostatnie odbywały się nader uroczyście 
i znane są z licznych opisów. W czasie 
rekreacyj bawili się uczniowie w „kan- 
kę" „ściankę*, a Ozacki sam brał u- 
dział w tych zabawach mimo, iż dla 
krótkiego wzroku nie mógł ani piłki 
złapać, ani dobrze (co lubiał, gdy jemu 
zrobiono) w łapę palnąć. Dzień 1 maja 
spędzała młodzież na majówce. Dosia- 
dali też chłopcy rumaków i galopowali 
zdejmując  dzirytem pierścienie lub 
przeskakując gęste baryery. Metrów 
jazdy, szermierki, tańców 1 pływania 
opłacała bogatsza młodzież. Do czuwa- 
nia nad zdrowiem młodzieży przezna- 
czeni byli stale dwaj lekarze, 

Przy tak znakomitem urządzeniu 
nio dziwnego, że frekwencya uczniów 
zakładu rosła z każdym rokiem. W ro- 
ku założenia gimnazyum krzemienie- 
okiego liczba uczniów była 280 w ro- 
ku zamknięcia tegoż gimnazyam (1811) 
dosięgła 693. 

Pracę swą zamyka dr. M. takim u- 
stępem : 

„Narody zachodnie, żyjące w szczę- 
śliwszych od nas warunkach polity- 
cznych , poszczycić się mogą bezwąt- 
pienia całą plejadą mężów, którzy za- 
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biegami około podniesienia poziomu 
wychowania publicznego nieśmiertel- 
ne zdobyli sobie zasługi. 
między nimi do rzadkich wyjątków na- 
leżą mężowie tacy, jak Czaoki, który 
wśród nader tradnych warunków roz- 
winął tak obfitą w skutki działalność 
swoją. Młodzież kochała go i składając 
po latach serce jego w złotej urnie w 
zakrystyi kościoła gimnazynm taki na 
urnie położyła napis: 
„Ubi thesaurus tuus, 
tuum.“ 
On to bowiem: 
„Z rozpierzchnionych żywiołów wielką 
[całość zlepił 
I w pień świeżo zrąbany nową gałąż 
[wszczepił, 
Z której złote owoce Polska zbierać 
[miała. * 
Nowego, a trwałego pomnika do- 
czekał się Czacki w lat dziewięódzie- 
siąt po swej śmierci, który mu dr. 
Majchrowicz pracą swą postawił. 
Leszek Marya Dziama. 
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2 GAZETA NARODOWA z Piątku dn 9. Listepada 1894. Nr. 283. | 
ru obecnych członków Franciszek hr.jszów Towarzystwa, 4) wybór prar dyre- 
Mycielski; ze strony rządu wydelegowa-|kcyi, 5) wnioski dyrekcyi w sprawie ewen- 
nym został Leopold Praschil, adjunkt|tualnej sprzedaży gruntu, położonego przy 
starostwa jako komisarz rządowy. ul. św. Zofii, a przeznaczonego na budowę 


począł swe zeznania od słów; „Na robocie 
u p. Pietrzyckiego byliśmy wszyscy jak tu 
stoimy, z tą różnicą, że tam było daleko 
weselej jak tutaj“ i następnie z całą ezeze- 


o ~ 

głośnem prawie przyjęciem adresu, |ubłagana, że zeznania, które przeciwkojz całym naszym ludem, że dusza uko- 
który jest tylko parafrazą mowy trono- | Zajewskim nagromadziła prokuratora, |chanego naszego rodzica w niebiesiech 
wej, a więc też nie porusza stosunku |nie zasługuja na żadną wiarę, jako zło- | błogosławiła wybranej według serca je- 
Bułgaryi do Rosyi, czego się jednak jżone w strachu, tem bardziej, że między|go i naszego, dla dzielenia z nami wie- 


mniejszość komisyi adresowej doma- |świadkami żaden nie zeznawał o tem, co|rzącą i kochającą duszą ustawicznych Przewodniezący powołał z akeyona-| Bursy, 6) wnioski członków. rością i złodziejskim humorem fakt zbrodni 

ała. Stoiłow oparł się temu domaga- |słyszał od drugich, a czasami od trze-|trosk o dobro 1 pomyślność ojczyzny. |ryuszów Maryana Lisowieckiego na se- Waine zgromadzenie członków klu- |z wszelkimi szczegółami opowiedział "a 
niu, obstając ostatecznie przy haśle|cich osób. Bardzo zręcznie korzystając z| Wszyscy wierni poddani nasi połączą | kretarza, księcia Władysława Sapiehę i|bu szermierzy odbędzie się w czwartek dnia Najlevszzaidbn od 

n Bulgarya dla Bułgarów*, wcale ży: |plątaniny i jawnej nieświadomości Świa-|się z nami w modlitwie, aby Bóg po-|Józefa Kellermanna na skrutatorów. 15. bm. o godzinie 7. wieczór w sali IIIf „„4ż; Rad sa 1 i pomysło- 

ozliwie zresztą wyrażając się o Rosyi.|dków policyantów, wykazał p. Białyj, że | błogosławił losom naszym i powierzo- Po wysłuchaniu skrutatorów skonsta- | uniwersytetu. żę jaki p W był jego po- 

Politik nie znała jeszcze oałej treści |familia Zajewskich w przewróceniu księ-|nego nam z woli Jego ludu. Zawiada- |towano, że liczba akcyonaryuszy zebra- Zwiazek młynarzy, Celem wprowa- Rów ka UMIE. mat E 

n dis d 4 zy nie odo 


nych na zgromadzeniu wynosi 50 człon- ]ļ| dzenia w życie Związku młynarzy w Gali- 
ków z 1259 głosami reprezentujących |eyi na podstawie opracowanego statutu od- 
kapitał 629.500 zł. będzie się dnia 18. bm. w niedzielę o 9 

Zatwierdzony przez namiestnictwo|godzinie rano w sali ratuszowej miasta 
statut towarzystwa przyjęto jednogłośnie |Lwowa, zgromadzenie uczestników młynów 
do wiadomości. krajowych. 

Wybiano do rady nadzorczej: Księcia Wieszór z tańcami na dochód fun- 
Witołda Czartoryskiego, Adama Fedoro-|duszu budowy gimnazyum polskiego w Cie- 
wieza, Józefa Grabskiego, ks. Andrzeja|szynie i schroniska ubogich pod zarządem 
Lubomirskiego i hr. Stanisława Stadni- | braci Tercyarzy Św. Franciszka we Lwowie 
ekiego wszystkiemi głosami. odbędzie się staraniem „Klubu szermierzy* 

Do zarządu wybrano: Leona Grab-|w czwartek dnia 22. bm. w salach Kasyna 
skiego, hr. Jana Mycielskiego, Józefa | miejskiego. 

Walżyka, wszystkich 116% głosami ij Lwowski klub szachistów. Grono 
Wacława Oborskiego 1163 głosami. miłośników gry w szachy powzięło zamiar 

Przez aklamacye wybrano dalej NAa|ptworzenia także w naszem mieście klubu 
rewidentów: Władysława Bzowskiego i | szachistów. Ułeżono już statut, który W tych 
Władysława Górskiego. dniach przedłożony będzie namiestnictwu do 

Nakoniec skonstatowano, że akcyona- |zatwiordzenia, poczem do 14 dni zwoła się 
ryusze złożyli 25 pre. kapitału akcyjnego | walne zgromadzenie. Zamierzone jest urzą 
a to: w towarzystwie wzajemnego kredy- | dzenie turnieju szachowego, partyj korespon: 
tu w Krakowie 186.698 zł., w Banku hi- dencyjnych z klubami szachistów w Krako- 
potecznym we Lwowie 12.500 zł. w g0-|wje i Warszawie itp. Uzłonkom przysłużać 
tówce 802 zł., razem 200.000. . będzie prawo bezpłatnego używania szachów 

Równocześnie wybrani członkowie za: |; biblioteki klubowej. Mający zamiar przy 
rządu towarzystwa upowaźnili do podpi- |stąpienia zechcą zgłosić się w godzinach 
sywania firmy per procura Władysława popołudniowych lub wieczornych w lokalno- 
Jurka, Ściach klubowych w „Grand café“ przy ul. 
Karola Ludwika. 

Z Sokoła. W sobotę dnia 10. b. m. o 
godzinie 7. wieczorem odbędzie się nadzwy 
czajne walne zgromadzenie członków. Na 
porządku dziennym zmiana statutu, kióra 
wymaga zwiększonego kompletu. 

Z „Sokoła“. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Nauka jaz- 
dy na „kole“ już się rozpoczęła na dobre. 
Każdego wtorku, czwartku i soboty od go- 
dziny 8 do blisko 10 wieczorem ćwiczą się 
adepci tego pięknego sportu pod kierunkiem 
fachowego nauczyciela, który w ciągu kilku 
lekcyi nawet nejoporniejszych wyucza rów- 
nowagi. Z obszernej sali „Sokoła“ w prze- 
ciągu ostatniego roku wyszło juź wielu 
wprawnych cyklistów i to w wieku od lat 
dziesięciu do sześćdziesięciu. I nie dziwota, 
że piękny ten sport z dniem każdym zysku- 
je nowych, a gorących zwolenników, i to 
bez względu na wiek, daje bowiem tyle 
przyjemności, tak odświeża i pobudza cały 
organizm, jak żaden inny — a dla mie- 
szczuchów pędzących siedzące życie biurowe 
jest wprost zbawienuym. Starsi zwłaszcza 
kolarze nie mogą się dość nachwalić błogich 
skutków umiejętnego używania jazdy na bi- 
cykłu, czego najlepiej dowodzi coraz szersze 
rozpowszechnienie „koła“ w całym ucywili- 
zowanym świecie, 

Jazda na kole. Dyrekcya policyi ogło- 
siła regulamin jazdy na kole, wydany w 
poroznmienin z magistratem m. Lwowa dla 
osób oddających się temu sportowi. Według 
tego regulaininu jeździć na kole po placach 
i ulicach publicznych we Lwowie wolno tyl- 
ko temu, kto posiada kartę pozwolenia. Kar- 
ty takie na nazwisko posiadacza i Stale złą- 
czone z jego fotografią wydaje dyrekcya po 
licyi. Na każdem kole przytwierdzić należy 
tabliczkę z liczbą karty. Karly wydawane 
będą tylko osobom, które wykażą się odpo- 
wiedniem uzdolnieniem. Pozwolenia do jazdy 
udziela się na lat 8 osobom, które ukończy- 
ły 14 lat życia — do 18 roku życia jednak 
jedynie za zgodą ojea lub opiekuna: odna- 
wiać je należy corocznie. Oprócz opłaty 
stemplowej w kwocie 1 zł. uiścić należy 
kwotę 1 zł. na fnndusz miejscowych ubo- 
gich. Za egzamin z jazdy na kole opłaca 
się taksę 1 zł. również na fundusz miejsco- 
wych ubogich. Pozwolenie do jazdy służy 
tylko osobie, na której nazwisko opiewa; 
nie wolno go nikomu odstąpić, a na żąda- 
nie należy go okazać organom dyrekeyi po- 
lieyi, Używający maszyn trzy- lub cztero- 
kołowych do celów praktycznych jak np. do 
rozwożenia towarów, gazet, załatwiania in- 
teresów kupieckich lub przemysłowych itp. 
nie potrzebują pozwolenia do jazdy, Regu- 
lamin, obejmujący 14 paragrafów, dołączo- 
ny jest do każdej karty pozwolenia. 

Rozprawa przetiw Bunlakowi. Wczo- 
raj około godz. 9 skończyła się rozprawa 
karna przeciw Jędrzejowi Buniakowi, her- 
sztowi bandy złodziejskiej, który od roku 
1890, kilkakrotnie oskarzony, zdołał się 
zawsze wywinąć z rąk sprawiedliwości, uda- 
tnem udawaniem obłąkanego. Przy rozpra- 
wie karnej w ubiegłym roku wykręcił się 
sławny „Bunio* ndatnem symulowaniem, 
mimo, że cała banda której dowodził, zo- 
stała skazaną. Dopiero na wniosek radG 
Giżowskiego, wezwano fakultet krakowski, 
by stan umysłowy Buniaka zbadał a roz- 
prawę przeciw niemu odroczono. Skutkiem 
orzeczenia fakultetu medycznego, wznowiono 
przeciw Buniakowi śledztwo, a rezultatem 
tego było oskarzenie Buniaka o 8 kradzieży, 
2 uczestnictwa w kradzieży i fałszywe mel- 
dowanie się. „Bunio* nie odstąpił od swej 
roli, i w pierwszym dniu rozprawy, jak już 
wczoraj donosiliśmy, do południa udawał 
znakomicie waryata, tak, że zawiast odpo- 
wiadać na zapytania przewodniczącego radcy 
Heiderera, zwracał się do stojącego za nim 
dozorcy wołając: „No mów pan? Czemuż 
nie mówisz, kiedy pan radca pyta?“ Dopie- 
ro po południu zdecydował się odpowiadać 
na pytania i mówić prawdę. Podczas całej 
rozprawy zachowywał się spokojnie i swemi 
dowcipami usiłował nawet bawić trybunał, 
przysięgłych i audytoryum, jakby się starał 


0 j dza Możejki i przeszkodzeniu jemu w za-| miając wszystkich naszych wiernych 
dzież wynik głosowania — i oto posłu- |miarze wyniesienia Przenajświętszego |poddanych o tem pożądanem wydarze- 
chajmy oo powiada: Sakramentu z kościoła krożańskiego wca-|niu, rozkazujemy dostojną narzeczoną 
„Sławna russofilska większość sobra- |le czynnego udziału nie brała i brać nie|jnaszą jej wielkoksiążęcą wysokość księ- 
nia przebyła wozoraj (d. 5 bm.) swoją | mogła. W tym względzie dowody jego |żniczkę Alicyę mianować prawowierną 
próbę ogniową. Od ozasu otwarcia se-|tak były jasne i przekonywające, że Izba |wielką księżną Aleksandrą Teodorówną 
syi sobrania wciąż prawiono tylko o|sądowa je całkowicie w swoim dekrecie |z tytułem cesarskiej wysokości. Dan w 
niebezpieczeństwie, jakie rządowi miało | przyjęła. Co do drugiego oskarżenia, któ-,Liwadyi dnia dwudziestego pierwszego 
zagrażać w rozprawie adresowej, po-|remu podlegała familia Zajewskich, a|października, roku od narodzenia Chry- 
nieważ „większość rusofilska" stanowczo | mianowicie, że głowa tej rodziny był|stusa tysiąc ośmset dziewięćdziesiątego 
jest zdecydowaną obstawać przy wło-| wspólnikiem przestępstwa „włuścian* jozwartego, panowania zaś naszego pier- 
żeniu ustępu wybitnie russofilskiego do|krożańskieh i pomagał im do „buntu“ |wszego. Podp. Mikołaj." l 
adresu. Przy tej sposobaości miał być|przez to, że włościanom, którzy się zmie- Prawit. Wiestnik ogłasza zatwier- 
Stoiłow, który przyjażń dla Rosyi tylko|niali w kościele i warię tam utrzymy- |dzony przez cara ceremoniał przewie- 
udaje, zdemaskowanym a rząd zmuszo-|wali, aby ktokolwiek w ich obecności|zienia zwłok Aleksandra III, Z Liwa- 
nym, albo ugiąć się przed większością | nie wyniósł z kościoła Przenajświętszego|dyi do Jałty zwłoki z trumną będą 
sobrania, albo ustąpić. W istocie stało| Sakramentu, pozwalał nietylko wchodzić | przeniesione na rękach, z Sewastopola 
się jednak coś wręcz przeciwnego. Sto-|do swego mieszkania, a nawet nie prze-|trumna będzie przewieziona na krą- 
iłow i rząd nie ugięli się, ale natomiast | szkodził im gotować sobie jedzenie w|żoweu I klasy „Pamiat” Merkuria*, a z 
większość russofilstwa, żadnych wcale|jego kuchni i tym sposobem umożebnił, | Sewastopola w oddzielnym wagonie 
nie robiąc oeregielów, zaraz na pier-|jako wspólnik (pasownik) ciągłą obec-|żałobnym pociągu, który pójdzie przez 
wsze skinienie otworzyła ramiona mi-| ność w kościele jednych i tych samych Symferopol, Spasów, Skit, Charków, 
łości!* włościan, którzyby bez tego, stojąc całe-| Kursk, Oreł, Tułę, Moskwę i Twer do 
Co prawda, Politik statecznie prze-| mi dniami o chłodzie i głodzie, nieza- Petersburga. Po złożeniu do triimny 
śladowała gniewem i szyderstwem dą-|wodnie się rozeszli po chatach. Piękny |zwłok Aleksandra III, przyobleczonych 
żenia Bułgarów do samoistności; ile-|ustęp mowy p. Białego był ten, w kto-|w purpurę cesarską, zwłoki będą prze- 
kroć Rosyanie żachnęli się na Bułga-|rym zwracał uwagę sądu na to, że prze-|niesione przez oara wraz z osobami 
rów, tylekroó Politik pieniła się od|cież nie można winić biednego zakry-|należącemi do rodziny cesarskiej do 
faryi na Bułgarów. Ale to już przecie|styana za to, że nie użył siły dla wy- większej cerkwi w Liwadyi; u wstępu 
skrajna wścieklizna, rzucać się na to,|prowadzenia zgłodniałych włościan, zjdo niej przyjmie je arcybiskup taury- 
iż nawet sprzyjający Rosyi Bułgarzy | których dużo było jego przyjaciółmi i|oki i symferpolski wraz z duchowień- 
przy samoistności swojej Ojczyzny ob-| krewnymi. A zresztą jak można tego od stwem eparchialnem. Przy trumnie od- 
stają. Ale „Czech dla Czechów” żąda | niego żądać, kiedy Klingenberg w oto-|prawiają się dwa razy dziennie nabo- 
Politik, ale jeżeli Rosya pragnęła po- czeniu 80 polieyjskich siepaczy dokonać żeństwa żałobne. W oznaczonym dniu 
źreć Bułgaryę, to Bułgarzy powinni|tego nie mógł 1 musiał nawet przed pię- |orszak żałobny wyruszy z Liwadyi do 
spełnić życzenie Rosyi — a ponieważ |ściami włościan sromotnie rejterować na|przystani w Jałcie w porządku usta- 
„większość russofilska nie chce tego u-|chór kościelny. „.. |nowionym w ceremoniale, przyczem 
czynić, dlatego Politik zowie ją nie- Następny mowca siłą i śmiałością|zwłoki na barkach swoich poniosą sze- 
rządnicą — boć to jest znaczenie osta-| czynionych administracyi zarzutów prze-|regowcy cesarskiego konwoju, szóstej 
tnich słów Politiki. szedł wszystkich poprzednich obrońców, |roty 16 pułku strzelców i wioślarze 
Panowie „słowianofile* czescy, toó|a nawet wszelkie oczekiwania. Był nim|łodzi cesarskiej. W Jałcie po usta- 
to przecie słowianożerstwo! Turczaninow, najstarszy weteran adwo-|wieniu trumny na katafalku odprawio- 
katury russkiej. ne będzie nabożeństwo żałobne, po- 
Z początku mówił cicho, głosem|czem przeniesioną zostanie na pokład 
przytłumionym. Słuchano go w głębo- krążowca „Pamiat” Merkuria*. W Sowa. 
kiem milczeniu i z nwagą. Gdy zaczął |stopolu car sam wraz z osobami, nale- 
p? mówić o swoich specyalnych klientach,|żącemi do rodziny cesarskiej, mini- 
Z procesu krożańskiego. nabrał jego głos więcej siły, a jego wy-|strem dworu i jeneral adjutantami, 
rażenia dosadności i grozy. Jako nowy|podniesie trumnę 1 postawi ją na przy- 
X. argument, dotąd nie przytoczony dla o-|gotowanem miejscu w przystani. Po 
„A przecież — mówił Urusow — ten kazania niewinności oskarżonych, wypo- nabożeństwie żałobnem trumna będzie 
papier był tak dwuznaczny, tak najeżo- wiedział zdanie, że przecież nie mogło| umieszczona w wagonie żałobnym. 
ny sprzecznemi cytatami i artykułami|być ani buntu, ani żadnego spisku, a Tymże samym pociągiem pojadą 080- 
prawa, że jak dowiedziono podczas roz-|(em samem i przestępstwa, gdyż nie by- by wszystkie, mające e 2 
prawy, sama policya i organy rządowe ło głównego charakteru spisku, tj. przy- szyć do mei i = Mia a 
nie zrozumiały, o co właściwie chodziło. | gotowania. Nie mogli włościanie wie-| mna będzie przewieziona dd „SODQru 
Jakżeż można żądać, aby zrozumieli go| dzieć, czego od nich żądać będzie Klin- Archangielskiego, według oddzielnego 
ciemni włościanie, którzy nietylko nie| genberg, a więc nie mogli się przygoto- |ceremoniału, zkąd znów nastąpi prze- 
roznmieją prawa, lecz i nie rozumieją poj wać do oporn przeciw nieznanym im je: niesienie jej na stacyę koo Prze- 
rosyjsku. Jakiemże więc czołem można|szeze rozporządzeniom; narady włościan, | wiezienie w Petersburgu zwło do s0- 
oskarżać włościan o sprzeciwianie się u- |różne projekty i zamiary, które poprze- |boru Petropawłowskiego odbędzie się 
kazom, które wygłaszał przed nimi nie | dnio wygłaszali, żadnego charakteru również według osobnego ceremoniału. 
mający kn temu prawa urzędnik, wygła-| przestępstwa mieć nie mogły, gdyż sa- Z Petersburga piszą do Czasu: 
Szał w niewłaściwem miejscu, w nie-|mo przez się w żadnym związku nis sto-| Wśród niepewności i oczekiwania, ja 
właściwej formie, mówiąc do nich języ-|J4 z tem, co później nastąpiło. kie tu powszechnie panuje, niepodo- 
kiem, który dla nich jest zupełnie ob „Któż z włościan mógł przewidzieć, |bna woale pisać o sprawach wewnętrz- 
cym. Zresztą jeżelibyśmy się nawet zgo-|że Klingenberg od razu zuczuie od prze- nych. Prasa rosyjska już od kilku ty- 
dzili na to, że mogła mówić osoba nie-|wracania krzyżów i portretów carskich, |godni, w oczekiwaniu bliskiej kata- 
powołana, to jakżeż mogli wierzyć wło-|od bicia nahajami kobiet i strzelania w strofy, przestała się niemi zajmować. 
ścianie, że rzeczywiście jest gubernato-|kośgiele? Co potem nastąpiło, było wy-|Polityka wewnętrzna przyszłego cara 
rem ten, co wpadł do kościoła o 3 w|wołane tylko przemocą i gwałtem poli-|jest dotąd dla wszystkich zagadką. O 
nocy w otoczeniu podchmielonych sie-|cyantów Klingenberga ; był to natnraluy, |e się poinformowałem, Mikciaj II ma 
a Mówią włościanie, że wzięli gu-|logiczny, więcej powiem chwalebny po-|byó człowiekiem pelnym energii i sıl- 
rnatora za złodzieja przebranego, któ-|ryw oburzenia, a jeżeli chce sąd należy-|nej woli i odznaczać się bystrością u- 
ry chciał kościół zrabować. Otóż ja się|cie go ocenić, to proszę sobie wyobrazić, |myslową, która się przebija w jego ży- 
przyznam, że taka pomyłka włościan |eoby z wami i z Dami się działo, gdyby | wem, przenikliwem spojrzeniu.. Mówią 
była najzupełniej naturalna i najzupeł= |oto tutaj do tej sali, gdzie jest też por-|tutaj powszechnie o niechęci jego do 
niej na miejscu tret cesarza i krzyż Zbawiciela, wpadł| Pobiedonoscewa i do jednego z naj- 
Ogromne wrażenie wywarł ten ustęp|jaki drugi Klingenberg i przewracając wyższych przedstawioieli administracyj 
mowy księcia, w którym omawiał Świa-|jedno i drugie, zaczął nas o+łudać pla-|w krajach polskieb. Kilka drobnych na 
dectwo dr. Langenberga, a który to ku-|gami. Przecież nie my jedui wiemy, pozór szczegółów pozwala nam przy- 
le rewolwerowe wyjmował z ciała ran-|czem ma być i czem powinien tyć ko-|puszozać, 1ż postępowanie młodego oa- 
nych włościan i był przy śmierci jednej ran-|ściół, o którym Chrystus powiedział, że|ra względem jego poddanych polskich 
nej kobiety. I zwracając uwagę sądu na|„dom mój jest domem modlitwy, a wy|zmienić się może na lepsze. 
wiele niewyjaśnionych rzeczy odnośnie |z niego zrobiliście“... Mowca przy tych| Mikołaj II. jako następca tronu miał 
do bitych i zmarłych, doniosłym głosem |słowach stanął, machnął ręką i puwie-|sposobnosó zrobienia wyłomu w syste- 
zapytał : k dział spokojnie: „resztę słów ewangelii, |mie swego ojca. Oto jeden z bardzo 
„Obrona chciałaby przecież wiedzieć panowie jako chrześcijanie znać musi-|zasłużonych wojskowych podróżników, 
potem, gdy Klingenberg aresztował i bił| cie“. A te słowa, których nie dopowie-|Polak i xatolik, pragnął nabyć dobra 
dziewięćdziesięciu, a na ławie oskarżo-| dział p. Turezaninow, lecz dopowiedział |na Litwie, co — jak wiadomo — jest 
nych znalazło się tylko siedmdziesiąt je-| w snmieniu każdy ze słuchaczy, są: „a|zakazanem i obostrzonem tylu ukaza- 
den, gdzież przecież się podziało tych|wy z mego domu zrobiliście jaskinię „ło- |mi, nie dopuszczającymi bezwaranko- 
dziewiętnastu, których ani sąd, ani obro-| tów.“ ñ wo żadnych wyjątków. Doszło to do 
na, ani włościanie krożańscy doliczyć „A więc — mówił dalej — oporu |wiadomości carewicza. Pułkownik N. N. 
aię nie mogą? 8 przeciw władzy nie było, a był tylko|otrzymał prywatnie pisemne pozwole- 
A gdy księciu przerwał prezydujący |tumult między bijąacymi a bitymi, który |nie z podpisem carewicza na nabycie 
nwagą, że to do sprawy nie należy, za-| przestępstwa politycznego stanowić nie|rzeczonych dóbr. Gdy mu za to przy- 
kończył Urusow przemówienie swoje tem,| może. W tej burdzie nieprzygotowanej ilszedł tenże dziękować, otrzymał od ca- 
że „gdyby nawet niewinność chłopów nieprzewidzianej, lecz zato gorszącej, ro-|rewicza taką odpowiedź: „Maie wszyst- 
krożańskich nie była jasną jak słońce, | lẹ ohydną odegrali przedstawiciele wła- | ko jedno, kto dobra nabywa; możesz 
to przecież nie wolno dwa razy karać — | dzy, rolę nezciwą włościanie krożańscy, | pan ahoć całą Litwę zakupić”. Drugi 
bis in idem, a jak mówi rosyjskie przy-|krórych tutaj widzimy na ławie oska-|również wypadek — o którym w ohwi- 
słowie, nie wolno zdzierać dwóch skór |rzonych. Jeszcze mniej było oporu prze- |li obecnej pisać już można — rzuca 
z jednego woła, a cóż dopiero z ludzi |ciw księżom, chociaż i to są ofiary tego |również światło korzystne na charakter 
i chrześcijan, którym i tak Klingenberg | procesu. Ksiądz nie jest bynajmniej | młodego władcy. Z chwilą przejścia 
skórę pociął knutami*. i przedstawicielem władzy cywilnej w ko-|kolei południowo - zachodnich w posia- 
i Po księciu Urusowie przemawiał pan |Ściele, nie jest przed ołtarzem czyno-|danie rządu, siedmiu tysiącom rodzin 
Białyj Konstanty, syn generała tegoż na- wnikiem, przed którym naród mógłby |polskich urzędników kolejowych gro- 
zwiska, który się dzielnością swoją i mę-|się buntować, lecz sługą bożym, który | ziło usunięcie z posad i pozostanie bez 
stwem odznaczył przy obronie Sebasto: | przed swoimi współwyznawcami dopeł- |chłeba. Srodków prawnej obrony die 
pola; należy on do rodziny, w której nia świętych obrządków, Jeżeli podług|było oczywiście żadnych. Zagrożeni te- 
Wszysey są wojskowymi, a dopiero on ich sumienia dopełnia ich niewłaściwie, |mi smutnemi następstwami udali się 


mowy Stoiłowa, tylko ten punkt, tu- 


Bóbrki, vod odpowiedzialności wykręcić usiło- 
wał. Świadkowie zeznali, że wyłuj ani przy 
„robocie złodzieje uciekali sankami i że 
Buniaka poznano po marynarce z żółtym 
futrzannym kołnierzem. Buniak twierdził, że 
to jest kłamstwem, bo został aresztowanym 
bezpośrednio po „nieudałej robocie* a are- 
sztowanym był w ubraniu, które nie ma 
kołnierza futrzannego. Ponieważ raport wię- 
zi nny opiewał, że Buniak miał ubranie z 
futrzunnym kołnierzem, wezwał radca Hei- 
derer pomocnika nadzoru więźni, Bayno- 
wskiego, który zeznał, że Bnniak w więzie= 
niu uszył sobie z kołnierza futrzanną cza- 
pkę, którą przed południem innemu więźnio- 
wi oknem z celi wyrzucił, Na dowód tego 
zeznania złożył na stole jako corpus delicti, 
czapkę futrzanną żółtą uszytą w formie fe- 
zu a ozdobioną nawet żółtym kutasem. Ten 
i inne dowody przebiegłości przekonały sę- 
dziów o winie oskarzonego i skutkiem tego 
jednogłośnie skazano go za 6 kradzieży, 2 
nczestniectwa w kradzieży i fałszywe meldo- 
wanie się, ua 7 lat ciężkiego więzienia o- 
bostrzonego postem co dni 14 i oddanie po 
odsiedzeniu kary pod 5 cio letni dozór poli- 
cyjny. Buniak po wyroku nie stracił fanta- 
zyi ani humoru i oświadczył p. prokurato- 
rowi, że według iego zdania prokurator 
przecholował, bo wystarczyłoby za to 7 lat. 
„Ale niech będzie ośm ja i ten jeden rok 
wytrzymam* dodał zwracając się do audy- 
toryum i odszedł spokojnie by wypocząć lat 
siedm po trndnej jak twierdził „robocie*, 

Pomysłowy żydek Wolf Margules, 
spotkał w Tarnopolu 15-letniego Jaruchem 
Kachane a dowiedziawszy się, że tenże po- 
szukuje służby, namówił go do podróży do 
Lwowa, obiecując mu służbę wyrobić. Po 
przybyciu na dworzec kazał mu knpić bilet 
także dla siebie, obiecując natychmiast pie- 
niądze zwrócić. W drodze jednak w chwili 
odjazdu pociągu ze stacyi Zborów, wysko- 
czył z pociągu i pozostał w Zborowie. Ja- 
ruchem Kachane czekał przy następnym po- 
ciągu na dworcu we Lwowie i przychwycił 
go w chwili gdy z wagonu wysiadał, Spry- 
tny Wolf zdołał jednak wmówić w niego, 
że pozostał w Zborowie tylko przypadkiem 
i udali się razem na nocleg, zkąd Wolf 
zniknął bez śladu. Szczęście sprzyjało łatwo- 
wiernemu chłopcu, bo na drugi dzień przy- 
chwycił ponownie Wolfa Margulesa, a wi- 
dząc, że Wolf nie ma zamiaru pieniędzy mu 
zwrócić, przy pomocy  rzechodniów odebrał 
mu książkę służbową. W drodze na inspe- 
kcyę policyi spotkał drugiego chłopca Miko- 
aja Bandę, który zalewał się rzewnemi łza- 
mi. Zapytany dlaczego płacze, opowiedział 
mu, Że jakiś nieznany mu żydek z Tarno- 
pola, nocował z nim razem u Salomona 
Menschu l. 4 przy ul. Owocowej i obiecał 
mu dać służbę, w mieście jednak uciekł a 
powróciwszy na miejsce noclegu, ukradł mn 
ztamtąd kuferek z rzeczami. Opis osoby i 
miojace noclegu, na który pomysłowy Wolf 
swe niedoświadczone ofiary celem okradze- 
nia zwabiał, przekonały obu chłopaków, że 
padli ofiarą jednego oszusta. Udali się więc 
razem na inspekcyę policyi, gdzie odebraną 
przez Jarucha Kachane książeczkę Wolfa 
złożyli. Pomysłowy żydek tarnopolski odpo- 
kutuje ten nieudały debiut we Lwowie. 

Ogleń kominowy wybuchł wczoraj 
pod 1. 1 przy placu Zbożowym w domu 
"r Weinberga, Straż pożarna ogień uga- 
siła, 


Kradzież. Pani Stefanii Pietruskiej 
skradziono z dorożki nr. 148 kuferek z rze- 
czami, w drodze z dworca kolejowego na 
uł. Kościuszki. 

zbłąkany pies legawy jest do odebra- 
nia w domu pod l, 67 przy ulicy Łycza- 
kowskiej. 

Zapiski policyjne. Szymon Margules, 
malarz pokojowy, zgubił kartkę zastawniczą 
Banku kredytowego rr. 24401. Aresztowano 
Mikołaja Dulę, parobka, za kradzież popeł- 
nioną na rzecz swego chlebodawcy p. Jó- 
zefa Jankowskiego. Również aresztowano 
Hryńka Pyłynia, kilkakrotnie karanego zło- 
dzieja, za włóczęgostwo. Aresztowano Jełenę 
Coeulko, rodem z Makuniowa, jako podej- 
rzaną o kradzież butów z zamkniętego a pod 
jej dozór oddanego mieszkania. 

W Czernichowie w szkole rolniczej 
wybuchłe nieporządki, jak dowiaduje się 
Czas, redukują się do mniejszych rozmia- 
rów, aniżeli początkowo mówiuno. Mianowi- 
cie uczniowie kursn II. już od początku ro- 
ku szkolnego okazywali brak karności, Obe- 
enie wskutek ukarania jednego z najopor- 
niejszych, wszyscy jego koledzy w liczbie 
16 czuli się obrażeni i wypowiedzieli posłu- 
szeństwo dyrekcyi. Ta oczywiście nie mogła 
tego puścić płazem i w porozumieniu z ku- 
ratoryą postanowiła ogłosić nowe wpisy, 
przy których uczniowie niekarni nie zostaną 
napowrót przyjęci. Jakkolwiek ich liczba 
stanowi mały procent ogółu, zawsze to fakt 
ubolewania godny. Na szczęście i na po- 
chwałę młodzieży trzeba zaznaczyć, że inne 
kursa szkoły czernichowskiej trzymały się 
od całej tej sprawy z daleka i nie dały 
przełożonym powodu do zażaleń. 

Towarzystwo ku obronie niemiec- 
kości „na wschodnich kresach* zawiązane 
zostało w sobotę w Poznaniu przez głów- 
nych aranżerów poznańskiej i zachodniopru- 
skiej pielgrzymki bismarkowskiej. Działal- 
ność towarzystwa ma być nasamprzód ogra- 


Przemyśl 7 listopsda. 
(Stała komisya wiecu 30 mias'.) 

Wybrana na wiecu 30 miast komisya 
stała odbyła swe pierwsze posiedzenie 
w Przemyślu w dniu 4 bm. Na posie- 
dzenie przybyli Wojciech  Biechoński, 
burmistrz Gorlic, dr. Ignacy Budzynow- 
ski, bnrmistrz Sambora, dr. Franciszek 
Doliński, wiceburmistrz Przemyśla i dr. 
Eliasz (Goldhammer, asesor Tarnowa. 
Prezesem komisyi wybrano W. Biechoń- 
skiego, sekretarzem dr. F. Dolińskiego, 
poczem wyprowadzono wyczerpującą dys- 
kusyę nad wszystkiemi Sprawami prze- 
kazanemi komisy! przez wiec i przydzie- 
lono je pojedynczym członkom komisyi 
do opracowania na podstawie wskazówek 
przez komisyę uchwalonych. 

W sprawie wydawnietwa miesięczni- 
ka dla zastępywania interesów 30 miast 
postanowiono wydawać miesięcznik we 
Lwowie i polecono prezydyum komisyi 
wyszukanie odpowiednich osobistości dla 
złożenia komitetu redakcyjnego i ułoże- 
nie programu i warunków wydawni- 
ctwa. 

Sprawę zaprowadzenia jed.ustajnego 
umundurowania służby miejskiej i zaku- 
pna materyałów w krajowych fabrykach, 
tudzież wyszukenia krajowej fabryki do 
wyrobu sikawek i wszelkich przyborów 
ogniowych — przydzielono W. Biechuń 
skiemn i zaproszono do pomocy burmi- 
strzów Rozwadowskiego z Żółkwi i Klevi- 
na z Podgórza. 

Do opracowania sprawy zaprowadze- 
nia statutu emerytalnego dla urzędników 
i sług miejskich we wszystkich 50 mia- 
stach zaproszono dr. Alsa, wiceburmistrza 
z Rzeszowa. 

Sprawę obmyślenia środków, w jaki 
sposób ma być uchylonym uciążliwy spo- 
sób rozłożenia kosztów utrzymania szkół 
ludowych w miastach, przydzielono dr. 
Ignacemu Budzynowskiemu do Opraco- 
wania, 

Chcąc wydawnietwo miesięcznika roz- 
począć już od 1 stycznia 1890, komisya 
postanowiła odbyć następne posiedzenie 
jeszcze w ciągu listopada b. r. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. listopada. 


Śluby. Dnia 2. bm. odbył się w Gro- 
dnie obrzęd zaślubin p. Elizy Orzeszkowej 
z p. Stanisławem Natorskiim. 

Ślub pny Jadwigi Pieniążkówny córki 
prof. p. Czesława i pni Seweryny Odrowąż 
Pieniążków z p. Ludzimiłom 'Trzaske Trza- 
skowskim, komisarzem powiatowym odbędzie 
się w Krakowie dnia 17. bm. 

lusiruktor mleczatstwa dla Galicyi 
p. dr. Massalski przyjmować będzie intere- 
santów w drugą Środę każdego miesiąca, A 
więc 14. listopada, 12. grudnia we Lwowie 
w gmachu sejmowym od 11. do 1. godziny 
w południe. Przy tej sposobności będzie nio- 
żna oglądać aparaty mleczarskie i uzyskać 
porady tak techniczne jak i handlowe w 
kwestyach nabiałowych. 

Konkars. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy Oficyalistów prywatnych ogłasza kon- 
kurs na jeden posag w kwocie 200 zł. z 
fuudacyi imienia Stefana hr. Zamoyskiego. 
O takowy nbiegać się mogą ubogie i mo- 
ralnie prowadzące się dziewczęta we wieku 
od 16—24 lat, będące sierotami po obojgu 
rodzicach lub tylko po ojcu, który był rze- 
czywistym członkiem Towarzystwa lub eme- 
rytem. Podania wnosić należy do 20. grudnia. 

Sprzedaż rocznych biletów do jaz- 
dy kolejami państwowewi poruczoną zo- 
stała binrowi inforimacyjnemu kolei państ 
we Lwowie, ul. Trzeciego Maja, Hotel „Im- 
perial* i tam, a nie jik poprzednio w dy 


pierwszy obrał zawód prawniczy. Wie-|albo nawet takowe gwałci, a pobożni|z prośbą prywatną do carewicza, pro- 
tny jednak tradycyom rodowym, synów ludzie cheą mu w tem przeszkodzić, to|sząc o wstawienie się za nimi. Care- 
awoich też oddał do wojska. Prawosła-|w żadnym razie prawo nie może ich|wicz rozmówił się w tej sprawie z p. 
wni przez matkę, wszyscy są pochodze-|czynności pociągnąć pod miano buntu |Kriwoszeinem, ministrem komunikacyj, 
nia litewskiego; p. Konstanty, doskonale | przeciw władzy cesarskiej, gdyż ksiądz|a skutek był wkrótce widoczny: urzę 
mówiący po polsku, używa wielkiego mi-|w tej chwili przedstawia nie cesarza, ale|dnicy kolejowi pochodzenia polskiego 
ru pomiędzy adwokatami  wileńskimi, | Boga“. pozostali „tymczasowo“ na swych sta- 
py UEBzY czas, póki związek egzy- nowiskach. 

ował, był nawet ich przewodniczącym. 


Znan jest też z świetnych obron i kcyi ruch L i i i 
by dł hecjalne RE A. i gdy- s > 4 rekcyi ruchu we Lwowie rzeczone karty na jo prawdziwości orzeczenia fakultetu, trybu- | niczoną na W. Ks. Poznańskie, może być 
to UDKI, órych się nu W Ros bywać można. nał i przysięgłych przekonać. jednak ewentnalnie rozszerzoną na Prus 
indela A = niej ae B ja: wybie Zmiana tr 0 yi. Korespondencye Z kraju, ta A acn B t) prez czci Z braku miejsca podajemy tylko poje- | Zachodnie i górny Szląsk na żpółenio Niem. 
ponieważ z góry się uł grał rolę. Lecz Lwów 8 listopada. EET Jye. ankiet, które Koło literae to-artysty czne Za- |dyncze epizody ciekawej rozprawy. ców z tych dzielnie, Do zarządu wybrano 
stko, co PE è się u ożono, Że wszy- i i à k pez. mierzało urządzić dla swojego prezesa dr. W odczytanem orzeczeniu fakultetu kra-| 15 osób z Poznania, Bydgoszczy i Prus Za- 
na ike, ra owala powiedzieć obrona Prawit. Wsestnik ogłasza następują- | (Nowa sukrownia.) i 3 Ludwika Kubalı w uznaniu jego wielkich |kowskiego znajdnje się zeznanie Bnniaka, | chodnich. Według statutów ma towarzystwo 
zyść administracyi, będzie wy-|cy manifest cara Mikołaja IL: „My Mi- Wezor j w sali rudy powiatowej w|zasług, odwołanym został na wyraźas ży- |w którem tenże zeznaje. „że sprzykrzyła mu | zajmować się wszystkiemi ważnemi kwestya- 


ych z ienem przez adwokatów przyby- |kołaj II., cesarz i samowładca wszech- | Rzeszowie odbyło się walne zgromadze- | czenie dr. Kubali. 
NZS a A Moskwy, a nie|rosyjski, król Polski, w. ks. Finlandzki|nie galic. akc. Towarzystwa przemysłu Walne zgromadzenie Towarzystwa 
` Ria krs skich, musiał się Bia- eto. Dziś dokonane zostało namaszcze- cukrowniczego w Przeworsku, zwołane z | pomocy naukowej odbędzie się dma 11. bm. 
wę owolcł, Aa czysto przedmioto- | nie olejem świętem narzeczonej naszej. następujacem porządkiem dziennym: jo godzinie 8 po południu w kancelaryi dy- 
ważnie familii Z F: "RAR / nimi prze-|Przyjąwszy imię Aleksandry, stała sięj Sprawozdanie komitetu założycieli o|rekcyi gimnazyum V. przy ul. Wałowej. 
na kościoła pre dp ich, tj. zakrystya- córką naszej oerkwi prawosławnej, ku zatwierdzenie statutów. Przyjęcie statu- Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokołu 
hes skiego, jego żony i|wielkiej radości naszej i całej Rosyi.|tu, przez rząd zatwierdzonego. Wybór |z ostatniego zgromadzenia, 2) sprawozdanie 
ZAW sd oowiaał Wśród smutnego doświadczenia, zesła-|członków Rady nadzorczej. Wybor za-|dyrekcyi za rok szkolny 1894, t. j. od 1. 
Białyj świetnie, dowiódł, e jogi? PAR |mogo na nas wszystkich z niezbada-|rządu. Wybór rewidentów. września 1693 do końca sierpnia 1894, 3) 
p J z logikę nie-|nych wyroków Najwyższego, wierzymy Przewodnictwo objął na mocy wybo- sprawozdanie komieyi lustracyjnej z fundu- 


się natężająca rola obłąkanego i już w ubie- 
głym roku byłby mówił prawdę, ale żal mu 
było poczciwych lekarzy, którzy swem orze- 
czeniem tyle razy go z biedy wyrębali.* 

W sprawie kradzieży, popełnionej w do- 


mi i zajściami w dziedzinie narodowej, bro- 
nić za pomocą odpowiednich Środków inte- 
resów niemiecko-narodowych w życiu publi- 
oznem, mianowicie zas wobec usiłowań 
prasy polskiej, dalej ma towarzystwo pośre- 
mu p. Pietrzyckiego, gdy Bkazani w prze-| dniczyć w sprowadzaniu Niemców jako na- 
szłym roku złoczyńcy, jako Świadkowie prze-|bywców gruntów miejskich i wiejskich, jako 
ciw niemu zeznawali, zawołał: „Ja im dam też w sprowadzaniu niemieckich rzemieślni- 
teraz „Vor“ niech gadają, a potem ja im|ków, przemysłowców, oberzystów, kupców, 
zagram niech tańczą”, no i zagrał, bo roz-|lekarzy, adwokatów. urzędników i robotnie 


ków. Szczególnie ma się zajmować towarzy- 
stwo wzmocnieniem niemieckiego stanu śre- 
dniego w miastach i po wsiach przez 7a- 
pewnienie im wystarczającego koła odbior - 
ców i udzielanie kredytu w. razie potrzeby. 
Wreszcie ma towarzystwo zajmować się u- 
rządzaniem zebrań niemieckich celem wzmo- 
cnienia niemieckich spraw naredowych i 
popieruniem niemieckiej nauki szkolnej. — 
Oto do czego już dochodzi „heca antipol- 
ska“, 

Do wiadomości o założeniu powyższego 


towarzystwa, dobrym przyczynkiem może 
być narzekanie Deutsch. Tagesztg. „Nie 
prawda jest — pisze to pismo — jakoby 


Niemcy usiłowali germanizować Polaków, 
natomiast jest faktem dowiedzionym, że Po- 
lacy, a raczej Polki polonizują Niemeów i 
to bez wszelkich trudów. Skoro Niemiec o- 
żeni się z Polką i małżeństwo to pobłego- 
sławione jest dziećmi, małżonek wraz z 
dziećmi przechodzi na polonizm. Tutaj w 
Gnieźnie zachodzą prawie co dwa tygodnie 
małżeństwa pomiędzy Niemcami a Polaka- 
mi. Jako mały przykład pozwolę sobie wy- 
mienić nazwiska kilku panów, którzy 8%- 
dząc z brzmienia nazwiska powinni być 
„Niemcami“, tymczasem uchodzą tutaj za 
Polaków: Theurich, Hoffmann, Schulz, Kar- 
ge, Bradtke, Ballenstedt, Kaiser, Hemmer- 
ling, Kugler, Frankenberg, Jiingst, Ney- 
mann, Golisch, Lange, Loga, Fenner, Senft- 
leben itd, Wspomniani panowie pracują pra- 
wie wszyscy w polskich towarzystwach, a 
nawet stoją na ieh czele. Niemiec, który 
przychodzi do W. Ks. Poznańskiego i żeni 
się z Polką, na wieki jest stracony wraz 
z dzieómi swemi dla niemieckości, ponieważ 
kobiety polskie znakomicie się znają na po- 
lonizowanin swych niemieckich małżonków. 
Tylko jednemu jedynemu Niemcowi tutejsze- 
mu, ożenionemu także z Polką, udało „ię 
po twardej walce utrzymać siebie i dzieci 
przy narodowości niemieckiej, Jest on wła- 
ścicielem drukarni, żona jego do dziś dnia 
po 20 letniem pożyciu małżeńskiem pozo- 
stała twardą Polką*. -- Cóż więc warta 
owa „niemieckość*, jeżeli tak mało posiada 


siły odpornej. 


Dyrektor ruchu kolei państwowych 
we Lwowie nadsyła nam następujące zawia- 
domienie: W ostatnich czasach wpływa do 
Dyrekegi ruchu niemal codziennie znaczna 
liczba pod:ń o przyjęcie do służby przy 
kolei państw. w charakterze aspirantów 
przekracza normalną liczbę tych posad, a 
prenotowanych ma te posady jest już około 
60 kandydatów, wpływające podania odmo- 
wnie załatwione być muszą, gdyż  petenci 
ani w bieżącym ani w przyszłym roku 
przyjęci być nie mogli. Pragnąc tedy oszczę- 
dzić petentom zawodu i kosztów zwracam 
uwagę, że tego rodzaju podania nie mogą 
liczyć na przychylne załatwienie i że do 
obsadzenia są jedynie posady o które ukoń- 
czeni technicy z 2 egzaminami państwowy- 
mi kompetować mogą, 


O 


OFIARY. 


Zamiast oświetlenia grobów złożyła za 
pośrednictwem administracyi (Gazety Nar. 
WPani Rozalia Agopsowicz 5 zł. dla gło- 
dnych dzieci, 

Odsyłamy za pokwitowaniem. 


sztuki piękni. 


Reperioar teatralny. Dziś w piątek 
„Makbet“ tragedya w 5 aktach Szekspira, 
Dziewiąty gościnny występ pani Heleny 
Mudrzejewskiej. W sobotę „Marya Stuart“ 
tragedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Dziesią 
ty gościnny występ pani Heleny Modrze- 
jewskiej, 

Pani Helena Modrzejewska wystąpi w 
przyszłym tygodniu w następujących eztu- 
kach: w poniedziałek w „Adryannie Le- 
eouvreur* na dochód Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej. 
We wtorek w „Gnieździe rodzinnem*, We 
środę i w piątek w komedyi Szekspira „Jak 
wam się podoba“. W sobotę w „Makbecie*, 
Bilety na powyższe przedstawienia sprzedaje 
od dziś kasa tetralna. 

* Świata n. 21. z d. 1. listopada od 
znacza się wartościową treścią literacką pió- 
ra: btanisława Schniir-Peplowskiego, dra 
Edwarda Porębowieza, dr. A, Złotnickiego, 
znanego z cennych prac historycznycg „Ano- 
nyma* Abgara-Sołtana", Radosta i w. i. 
oraz pięknemi ilustryacyami: Wł. Wankie- 
go, Maryli Młodnickiej, Romana Kochano- 
wskiego, L. Bollera, L, Weina, St. Radzie- 
jewskiego i M. Węnierskiego. Dziwić się 
należy, że jedyne w Galicyi czasopismo ilu- 
strowane, redagowane niezmiernie starannie, 
zasilane dziełami najznakomitszych autorów 
i artystów polskich, bardzo inreresujące, nie 
jest należycie i dostatecznie popierane „Przez 
czytelników, kiedy liche piśmidła niemieckie, 
szerzące nieraz zgubne dla społeczeństwa 
naszego ideje, prenumerowane są przez setki 
tysięcy polskich abonentów. Już san rocznik 
bieżący Świata, pełen wspomuień odnoszą- 
cych się do stuletniej rocznicy, odtwarzający 
nadto w rysunkach i słowie naszą wystawą 
krajową powinien by obudzić zainteresowa- 
nie szerokie i jako pamiątkowa publikacya 
znąleść licznych nabywców. 


Muzykalia. 


Mając przed sobą sporą ilość ntworów 
muzycznych, wydanych w ostatnich czasach 
nakładem firmy księgarskiej „Jakubowski i 
Zadurowicz* we Lwowie, o których kilka 
słów pomówić zamierzamy, podnieść musi- 
my przedewszystkiem z uznaniem zasługi 
tej firmy w obec naszych współczesnych 
kompozytorów, bo kto zna trudności, jakie 
przezwyciężyć musi autor, chcący wystąpić 
z kompozycyą swoją drukowaną przed pu- 
blieznością, ten przyzna, że działalność tej 
firmy w wymienionym kierunku przyczynia 
się wielce do rozpowszechnienia utworów 
muzycznych, a tem samem, do podniesjenia 
naszego życia muzycznego. Wyrazem tego 


nadzwyczajnego uznania zresztą jest srebrny 
medal za wydawnictwa nutowe, który przy- 
znano jedynie tej firmie na tegorocznej wy- 
stawie krajowej. 

Drukowanie utworów muzycznych połą- 
czone jest z dość znacznym nakładem pie- 
niężnym a uskutecznione być musi 2a gra- 
nicą, gdyż nie posiadamy jeszcze drukarni i 
litografii w kraju, któraby sporządzała wy- 
dania nut tak ładne i czyste, j. n. lipskie 
lnb wiedeńskie. Oprócz tego jest edycya nut 
dość ryzykowną, jak z resztą każdy nakład 
księgarski, przeto każda firma dobrze obli- 
czyć się musi, czy zwrócą się jej koszta na- 
kładu, czy w ogółe interes zrobi, a to tem 
bardziej, jeżeli ma nowieyusza na polu pi- 
śmiennictwa lub muzyki przed sobą. Nie 
można więc za złe wziąć nakładeom, jeżeli 
brak im często odwagi i nie mogą się zde- 
cydować do wydawania utworów, którym 
dopiero w przyszłości pożądany sukces Sprzy.- 
jać może i tylko wtedy kompozycye wydają, 
kiedy artystyczna wartość dzieła wszelkie 
wątpliwości powodzenia wyklucza, lub gdy 
imię kompozytora już samo przez się daje 
pewną gwarancyę sukcesu. Wobec tego sta- 
nu rzeczy nasuwa się pytanie, dokąd też 
mają się udawać kompozytorowie nasi z 0- 
wocami talentu i długoletnich studyów, z u- 
tworami swoimi, jeżeli w kraju nie znajdą 
nakładców, kupców na towar swój ducho- 
wy? Dlatego podnieść należy zasługi firmy 
Jakubowski i Zadurowiez, która w pośredni- 
ctwie między kompozytorami a publicznością 
rozwinęła znaczną ruchliwość i z odwagą 
rzuciła na targ muzyczny cały szereg utwo- 
rów naszych muzyków, a tsrując im drogę 
do popularności i umoźliwiając rozpowsze- 
chnienie się ich kompozycyi, zjednała sobie 
uznanie melomanów, biorących żywy udział 
w ruchu i rozwoju muzyki narodowej. 

Zdając sprawę o wydanych przez firmę 
tę kompozycyach, między któremi znajduje- 
my utwory fortepiauowe i do spiewu, na 
pierwszym miejscu wymienić należy ŻZeleń- 
skiego „Grande Polonaise“ op. 45na for- 
tepian, który to utwor niedawno słyszeli- 
śmy w nadzwyczajnym koncercie Towarzy- 
stwa muzycznego pod batutą kompozytora a 
który cieszył się ogromnem powodzeniem, 
W układzie fvrtepianowym — swoją drogą 
dość trudnym dla przeciętnego pianisty — 
piękność dzieła tego nie występują wpraw- 
dzie z takim dźwiękiem jak w orkiestrze, w 
każdym razie jednak mamy przed sobą, u- 
twór o niezwykłej inwencyi i doskonałej for- 
mie. Mniej podobać się może Żeleńskiego 
pieśń do ełów J. Zacharjewicza „Złota ry- 
bka“ poświęcona znanej śpiewaczce pani He- 
lenie Weychertowej, której brak życia i me- 
lodyjności, 

Mamy dalej przed sobą cały szereg kom- 
pozycyj Stanisławia Niewiadomskiego, 
mianowicie: Trzy humoreski do śpiewu, po- 
święcone pannie Loli Beeth 1) „Między na- 
mi nie nie było“ (El.y) op. 4, 2) „Reze- 
da* (St. Ressowski) op 7, 8) „Z ksiąg ge- 
nezy* (Bl..y) z tłumaczeniem na niemieckie 
p. Roberta Steingrubera, znane już po czę- 
ści z estrady koncertowej, przeto się o nich 
nie rozpisujemy, jak również tegoż trzy 
piosnki, poświęconie pannie Józefie Szlezy: 
gierównej „Z wiosennych tchnień“ op. 11, 
1) „Dziewczę z buzią jak malina“, 2) 
„Choć kwiaty w około“, 8) „Śmieją się 
złote łany* do słów Gawalewicza, wreszcie 
„Swaty* op. 14, dwie pieśni do słów Ma- 
ryi Konopniekiej 1) „Nie swatała mi się 
swatka“ i 2) „Jakże cię mam brać“, po- 
święcone Piotrowi Maszyńskiemu w Warsza- 
wie, pieśni osnute na tle czysto ludowem, 
pełne prostoty i liryzmu swojskiego. Zeszyt 
utworów fortepianowych op. 12, poświęco- 
nych znakomitej pianistee pani Maryi Wą- 
sowskiej, mieści w sobie trzy całkiem od- 
mienne kompozycye charakterystyczne: Me- 
nuct, Barcarolle, Valse, z których najmniej 
udatną wypadła barkarola, nie odznaczająca 
stę ani melodyą ani zręcznym układem, na- 
tomiast wale napisany efektownie i z pe- 
wnym polotem, jak również menuet o po- 
ważniejszym zakroju i oryginalnej inwencji 
polecić mcżemy kaźdemu  pianiście i nie 
dziwimy się, że utwory te dostały się do 
repertoarn znakomitego pianisty p. Pol- 
laka, 

Mieczysław Sołtys obdarzył pianistów 
dwoma utworami „Deux morceaux*: 1) Alla 
Polacca, poświęcony Domaniewskiemu, 2) 
Gavotte, poświęcony p. Laureckiej. Alla Po- 
lacea to niby polonez bez oguia i krwi, 
przytem o słabej inwencyi, gawot zaś po- 
włarzając w pierwszej części zanadto naiwny 
temat, w drugiej dopiero części wprowadza 
dwa temata charakterysty czne, nadające utwo- 
rowi niejaką wartość, 

Prof. Wszelaczyńskiemu poświęcił Zy- 
gmunt Noskowski swój opus 47 pod ty- 
tułem „Primeveres*, złożony z 1) Walca, 
2) Krakowiaka, 8) Mazura, 4) Polonesa kon- 
certowego — utworów, wydanych każdy po- 
jedynczo, w których nie znachodzimy szcze- 
gólnych inspiracyj, jakich się spodziewać 
należy od takiego mistrza jak Noskowski. 
Wale, jak również mazurek, przypominają 
za wiele nutę Chopinowską. polonez zaś kon- 
certowy, najeżony trudnościami, wdzięcznym 


bazwać nie można, przytem rozwlekłem 
przeprowadzeniem nie robi należytego wia- 
żenia. 


Wracając do utworów wokalnych, na 
pierwszem miejscu znajdujemy op. 20 Jana 
Galla, trzy pieśni na jeden głos z towa- 
rzyszeniem fortepianu: 1) „Gdybym był 
młodszy“ (A. Asnyk), 2) „A więc kochaj“ 
(U. Źmichowska), 3) „Tęsknota* (M. Kono- 
punicka) pełne słodkiej melodyi, prostoty, jak 
wypada dla najlepszego naszego pieśniarza. 

s Bardzo udatne trzy mazurki do śpiewu 
mieści zeszyt poświęcony tenorowi p. Myszu- 
dze przez Wł. Wszelaczyńskiego, obej- 
mujący 1) „Ja ity“ op. 29 nr. 3 (słowa 
T. Nowosielskiego), 2) „Mazurek“ op. 5 nr. 
2 (słowa A. Zaleskiegc) i 3) „Obawa“ op. 
20 nr. 2 (słowa T. Nowosielskiego). Pieśni 
te Galla i Wszelaczyńskiego po części zna- 
ne SĄ Z koncertów, podobały się ogólnie i 
nie potrzebują dalszego polecenia, 

Po raz pierwszy, jeżeli się nie mylimy, 
występuje jako kompozytor p. Franciszek 
Neuhauser, najmłodszy profesor konser- 
watoryum, poświęcając p. Marcelinie Sem- 
brich Kocheńskiej dwie pieśni: „Mint czy 
róża" (St. Rosgowski) i „Na dobranoc“ (M. 
Bałucki), z których pierwsza znalazła już 
drogę do sali koncertowej. Ki. 

W końcu wymieniamy jeszcze dwie ple- 
śni kościelne na jeden głos z towarzysze- 
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niem organu op. 14 „Hymn do Boga“ i|łaen do cerkwi odbyło się z całą wy-|zdrów zupełnie, dosiadł konia napo- 


„O! Ty Przedwieczny* kompozycyi L. J. 
D'Arma Dietza, profesora w towarzystwie 
muzycznem w Przemyślu i „Sen“, pieśń na 
jeden głos z akompaniamentem fortepianu, 
op. 15 tegoż. 

Pragnęliśmy powyżej kilkoma słowy, nie 
wdając się w Szczegółową ocenę, zwrócić 
uwagę melomanów na utwory kompozytorów 
naszych w wydawnietwie zasłużonej firmy 
Jakubowski i Zadurowiez i dodajemy, że 
wydawnictwa te odznaczają się piękną szatą, 
czystym drukiem i przystępną ceną. 

A. Zach. 


statnis miadomości. 


Z Wiednia donoszą: Jeden z tntej- 
szych dziennikarzy otrzymał z War- 
szawy w prywatnym liście wiadomość, 
że w poniedziałek nadszedł do Warsza- 
wy telegram, nakazujący odbie- 
zę przysięgę w języku pol- 
ski m. 


A 
v 


Z Paryża donoszą, że prezydent Pe- 
rier otrzymal nietylko od marszałka 
dworu carowej wdowy odpowiedż na 
jego telegram kondolencyjny. wystoso- 
wany w imieniu”republiki francuzkiej, 
ale nadto d. 4 bm. telegram podpisany 
przez samą carową: „Muszę panu je- 
szcze osobiście podziękować za serde- 
czny udział, jaki mi pan okazał w mo- 
jej srogiej boleści“. 


Wedle Köln. Zig. Chińczycy przy- 
pisują swoje niepowodzenie w wojnie 
z Japonią tylko europejczykom, któ 
rych położenie wskutek tego w Chinach 
nasuwa poważne obawy. 

Londyńskie „Biuro Reutera* podało 
następującą depeszę z Tientsinu: Wła- 
dze angielskie wystosowały do wice- 
króla Peczili ultimatum, w którem żą- 
dają, aby sprawa z okrętem „Chnn- 
King“ załatwioną została w ciągu 7 
dni. Wspomniany okręt, który płynął 
pod flagą angielską i wiózł na swym 
pokładzie japońskiego konsula, zatrzy- 
many został w lipou br. przez żołnie. 
rzy chińskich, którzy chcieli areszto- 
wać konsula i obchodzili się w sposób 
bardzo niewłaściwy z oficerami i z za- 
łogą. Oprócz odszkodowania pieniężne- 
go żąda ultimatum odwołania z Tient- 
sin i degradacyi taotaja Szenga i sta- 
wia wreszcie żądanie, aby okręt „Chun. 
King“ powitano od.fortu Taku 21 sal- 
wami armatniemi. W razie, gdyby te 
żądania nie były wykonane, angielska 
flota przedsięweżmie środki represyjne, 

Cała ta wiadomość jest przesadną. 
Poseł angielski jeszcze d. 1. sierpnia 
wniósł przedstawienia do rządu chiń- 
skiego, który też obiecał zadośóuczy- 
nienie, 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 8. listopada. 

Wczoraj odbyła się konferencya mi- 
nistrów i przewódców stronnictw klu- 
bowych w sprawie reformy wybor- 
czej. 

Jak niektóre pisma się dowiadują 
oświadczył ks. Windischgraetz prze- 
wódcom klubów, że jeżeli do świąt Bo- 
żego Narodzenia nie nastąpi żadny 
stanowczy krok w sprawie reformy 
wyborczej, dzisiejszy gabinet będzie 
uważał swoją misyę za ukończoną, a 
nowy gabinet rozpocznie działalność 
swoją od rozwiązania Izby posłów. 

Zjednoczona lewica ma już w tych 
dniach — jak mówią — powziąć sta- 
nowczą decyzyę co do projektu refor- 
my wyborczej i o postanowieniu swo- 
jem zawiadomić ministra Madeyskiego’ 

Wiedeń d. 8. listopada. 

Komisya gospodarcza obra- 
dowała wczoraj dalej nad petycyą rze- 
żników wiedeńskich o otwarcie grani- 
cy rumuńskiej. P. Neuber postawił 
wniosek o zwołanie ankiety celem 
gruntownego zbadania tej sprawy. Inni 
mowcy stawiali różne wnioski, ale 
wszyscy oświadczyli się przeciwko 
otwarciu granicy rumuńskiej. P. Fou- 
rier przedstawił upadek rzeźnictwa nie 
tylko po większych ale i w mniejszych 
miastach i miasteczkach. 

Bydło galicyjskie i bukowińskie co 
lepsze idzie do Niemiec, gdzie lepiej 
płacą, a jednak np, w Hamburgu mię- 
so jest tuńsze niż we Wiedniu. Hr. 
Zedwitz przypisuje podrożenie mięsa 
spekulantom kupieckim, a uniewinnia 
agraryuszów, którzy, zdaniem jego ża- 
dnej nie ponoszą winy. 

Kraiński wyraził obawę, że 
na wypadek gdyby granicę otworzono, 
to rolnictwo upadłoby zupełnie i po- 
stawił wniosek przejścia do porządkn 
dziennego nad petycyą. 

Przemawiali jeszcze w tej sprawie 
Povse, Demel, Szczepanowski i 
Jędrzejowicez, poczem zamknięto 
dyskusyę. Głosowanie zaś ma odbyć 
się na następnem posiedzeniu, 


Lelesraxny. 


Zmiana tronu w Rosyi. 


Wiedeń d. 8. listopada. 
Posłowie młodoczescy Engel i Kra- 
marz udali się wczoraj do ambasadora 
rosyjskiego łobanowa w deputacyi od 
młodoczeskiego klabu rajchsratowego, 
aby mu w imienin klubu i ludu mło- 
doczeskiego złożyć kondolencyę z powo- 
dn zgonu cara Aleksandra III. Amba 
sador podziękował za ten dowód sym- 
patyi i oświadczył, że o tem  doniesie 
nowemu carowi. 
Liwadya d. 8. listopada. 
Przeniesienie zwłok z małego pa- 


stawą. Do cerkwi nieśli trumnę: car, 
carewicz Jerzy, ks. Walii, kisążę Mi- 
kołaj grecki, tudzież bawiący w Liwa- 
dyi wielcy książęta. Car niósł trumnę 
n głowy. Nadto nieśli ją: minister dwo- 
ru Woroncow-Daszków, jenerał-adju- 
tanci Richter i Czerewin, tudzież ksią- 
żęta Galicyn i Baryatyński. Za trumną 
postępywały : carowa wdowa, księżna 
Walii, w. ks. narzeczona Gara, siostry 
cara Ksenia i Olga, królowa grecka, 
księżna kobnrgsko-gotajska, inne wiel- 
kie księżne z damami i frejlinami dwo 

ru carowej wdowy. Kondukt przeszedł 
przez park liwadyjski, naprzeciw cer- 
kwi stała kompania honorowa strzel 

ców z chorągwią i kapelą. Wśród gę- 
stego tinmu ludzi wystąpiły długie sze- 
regi duchowieństwa z cerkwi naprze- 
ciw konduktu, zdala ozwał się śpiew 
cerkiewny, poczem mistrz ceromonii 
ks. Urnsow na czele konduktu stanął. 

Kapela zagrała marsz żałobny, nde- 
rzyły dzwony. Za ks. Urusowem szedł 
sternik z majtkami barki carskiej, da- 
lej krzyż, chcrągwie kościelne, chór 
śpiewaków i duchowieństwo, przed samą 
trumną spowiednik cara Janiszew. 

Trumna, kapiąca od złota z obra- 
zem świętym u góry, jaśniała w oświe- 
tlenin pochodni wysoko nad całem oto- 
czeniem. 

Na trumnie stała przywieziona z 
Moskwy korona carska. Po bokach 
trumny kroczyli grenadyery pałacowi 
i żołnierze konwoju carskiego z pocho- 
dniami, za trumną szli urzędnicy dwo- 
ru, świty zmarłego cara, wielkich ksią- 
żąt i zagranicznych gości. 

U schodów cerkwi car Mikołaj i 
wielcy książęta podjęli trumnę w górę 
i na ustawiony w cerkwi katafalk za- 
nieśli, poczem mszę żałobną oprawiono. 
Wywyższenie, na którem trumna spo- 
częła, była okryta ciemnem suknem 
z gazą złotą, po rogach stały palmy, a 
na złocistych poduszkach wystawiono 
ordery zmarłego. Trumna była otwarta. 
Po nabożeństwie dopuszczono lud z Li- 
wadyi i Jałty do mgięcia kolan przed 
zmarłym. 

Dr. Zacharyn i prosektor wszechni- 
cy moskiewskiej jeszcze w niedzielę 
wyjechali z Liwadyi. 

W Jałcie urządzają bramy żałobne. 
Kondukt carski przybędzie do Peters- 
burga d. 13. bm. 

Petersburg d. 8. listopada. 

Przed pogrzebem zwłok cara Ale- 
ksandra III. nie można się spodziewać 
Żadnega ważniejszego aktu ze strony 
rządu. 

Pogłoski o ulgach dla prasy wystę- 
pują coraz głośniej i jaż dzis ustawa 
prasowa jest stósówaną mniej ostro. 
W omawianin manifestn nowego cara 
przez prasę daje się zaaważyć pewien 
ton swobodniejszy. 

Z Liwadyi donoszą, że carowa po 
pogrzebie zamierza udać się na Kan- 
kaz i zupełnie poświęci się pielęgno- 
waniu chorego syna w. ks. Jerzego. 

Narzeczona Mskołaja II. mieszka ze 
swoją siostrą w wielkiem odosobnieniu. 

Be:lin d. 8. listopada. 

Wedle Berl. Tageblattu sekretarz 
stanu dla Finlandyi Dehn wyjechał do 
Liwadyi, aby wyrobić cofnięcie mani- 
festu dawnego co do Finlandyi. 

Jak słychać, Pobiedonoscew już nie 
był przez zmarłego cara w Liwadyi 
Przyjęty. 

Paryż d. 8. listopada, 

Ministeryum spraw zapranicznych 
postanowiło przewóz przeznaczonych 
dla cara wieńców żałobnych wziąć na 
siebie, 

Poddani rosyjscy wyznania żydow- 
skiŁgo będą wkrótce wezwani do kon- 
zulatu rosyjskiego dla złożenia przy- 
sięgi carowi Mikołajowi. 


Wiedeń d 8. listopada. 

Cesarz zamianował hrabiego Monte- 
uuccoli-Laderchi gubernatorem Länder- 
banku. 

Wiedeń d. 8. listopada. 

Polit. Corr. donosi z Paryża: Wo- 
bec niepomyślnych wiadomości co do 
misyi pana Lemyre w Tananarivie, 
wydali już ministrowie wojny i mary- 
narki wszelkie rozkazy względem kam- 
panii w Madagaskarze. Zgłasza się już 
do niej wielu oficerów. 

Jak z Belgradu donoszą, proces 
przeciw Czebinacowi pocznie się d. 10, 
grudnia. 

Lublana d. 8. listopada. 

Na 27. bm. zwołano tu zebranie mę- 
żów zanfania stronniotwa radykałów 
słowieńskich w Kraśnie. Słowieńscy 
posłowie sejmowi i rajchsratowi ze 
styryi oświadczyli na mocy uchwały 
konferencyi, że nie przybędą; taksamo 
też słowieńscy posłowie w Istryi. 

Baden d. 8. listopada. 

Arcyksięciu Rainerowi zdarzyl się 
wczoraj niemiły wypadek. Koń, na któ- 
rym wyjechał na spacer, potknął się i 
arcyksiąże upadł na ziemię. Natych- 
miast jednak podniósł się arcyksiąże i 


wrót. 
Tryest d. 8 listopada. 
W Cittanuove przeciągał wczoraj 
ulicami tłum pianych młodych ludzi, 
wywołujących obelgi przeciw Włochom. 
Monachium d. 8. listopada. 
Kanolerz ks. Hohenlohe przybył tu 
wczoraj. 
Berlin d. 8. listopada. 
Norddeutsche Ztg. oświadcza, iż wia- 
domości, jakoby prezydent Banku pań- 
stwa Koch desygnowany został na mi- 
nistra sprawiedliwości, są niepraw- 
dziwe. 
Beriin d. 8. listopada. 
Wedle nrzędowego komunikatu, prze- 
słanego Ostsecztg , nieprawdą jest, jako- 
by podczas przybycia cesarza do Szcze- 
Gina z szeregów stowarzyszeń wojsko- 
wych wysłużonych ozwał się okrzyk: 
»Niech żyje anarchia!“ Juśció nsiłowa- 
no, i to podobno socyaliści, wywołać 
zaburzenia pokoju, ało policya wszystko 
w zarodku stłamiła. 
Beriin d. 8 listopada. 
Przy otwarciu rajchstagn wniesie 
rząd tylko jeduo przedłożenie, miano- 
wicie przeciw stronnictwom wywroto- 
wym. Budżet nie zostanie zaraz na 
początek wniesiony, aby rajchstag miał 
czas odbyć ogólną rozprawę nad pro- 
jeęktem antiwywrotowym przed Bożem 
Narodzeniem. 


Berlin d. 8. listopada. 
Berl. Tajblatt donosi z Antwerpii 
(w Belgii): W nocy z 4. na 5. zaszły 
tu krwawe bójki między liberałami a 
katolikami. Liberały hurmą uderzyli 
na lokale stowarzyszeń katolickich i 
zburzyli je do szczętu. Katolicy bro- 
niąc się strzelali z rewolwerów. Poli- 
cya nietylko się nie wdała, ale owszem 
kilku policyantów wołało : „Precz z kle- 
chami!* Liberalni członkowie gwardyi 
mnunicypalnej w mundurach i z bronią 
towarzyszyli hordzie liberałów. Obu- 
rzenie powszechne. 
Luksemburg d. 8. lutego. 
Parlament luksemburski został o- 
twarty bez mowy tronowej. Niewielki 
niedobór budżetowy będzie, wedle pre- 
liminarza rządowego, pokryty spodzie- 
wanem podniesieniem się dochodów 
ełowych. 
Rzym d. 8. listopada. 
Z Reggio d' Emilia donoszą: W 
odbytym procesie przeciw najwybi- 
tniejszym członkom ligi socyalsty- 
cznej wszyscy, prócz jednego, zostali 
skazani na jeden do trzech miesięcy 
więzienia. Dep. Prampolini skazany na 
3 miesięce. 
Nowy Jork d. 8. listopada. 
Przy wyborach do Izby posłów zwy- 
ciężyli republikanie i będą mieli wię- 
kszość 25 do 35 głosów. 


Dział ekonomiczny. 


— Ściąganie not jednoreńskowych. 
4 końcem października było w obiegu już 
tylko 244 miljonów not jednoreńskowych. 
Wszystkich zaś not państwowych jest obe- 
cenie w obiegu za 322:7 miljonów zł. 

Ni»wypłacalność. Wiedeński „Ore- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Sa- 
lamona Gingera w Krakowie. 


Wiadomośni piatdawe 


Lwów, dnia 7. listopada 1894. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216— do 219:—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 289:u0 do 29209. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 418— do 
428—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

List; zastawne na 100 zł: Banku hipot. ga 
50/, los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5%, z 10% 
prem. 110:— do 11070. 41/40 los. w 50 lat, 
106— do 100-70. Banku krajowego 41/,0/, los. w 
51 lat. 100:v0 do 10070. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 96-50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%% (I. emisya) 97:70 do 98:40. 40/, los. 
w 41!/, lat. 97:40 do 96-10. 40/ los. w 56-latach 
9660 do 97:30. 414%, los. w 52 lat. 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4°/ 9670 do 97:40. Bukow. funduszu pro- 
pinaevjnego 50%% 10170 do —.—. Kom. banka 

rajowego 50/, w. a. lI, em, 10200 do 10270. 
Pożyczka krajowa 60%, w. a. 105.— do ——, 
4/4079 100:00 do 10070. 4°/ z roku 1891 95-80 
do 9650. 40/5 po 200 koron = 100 zł. w.a. z 
roku 1893 95:80 do 96-50. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28 50, 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48-— . 

Monety. Dukat cesarski 5:85 do 5-95. Napo 
leondor 9:55 do 9:95. Półimperyał 10'15 do00*0u 
Rubel rosyjski srebrny 1-36— do 1'38—. Rubel 
rosyjski papierowy 134*— do 1-36. 100 marek 
niemieckich 60:84 do 61:25. 

Wiedeń d. 8. listopada. 
(Teiegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 391.50, węgierski bank kredytowy 
4892-50, anglobank 177:25, landerbank 283-75, ko- 
leje państwowe 383 37, lombardy 10875, elbethal 
21600, akeye tytoniowe 232—, alpiny 103—, 
renta majowa 100:35, węg. renta złota 12320, 
węgierska renta koronna 97:55, austr, renta ko- 
ronna 99:50, losy tureckie 69:80, unionbank 
30175, marki —*—, ruble —'—, 

Berlin d. 8. listopada. 
(Telegram Gaz. Nar.) TFR 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 235-90 (301:75), lombardy 4425 (108-03), 
węgierska renta złota 10060 (1238:41), węg- renta 
koronna 224:50 (137:28). Cyfry podane w nawis- 
sie (--) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstót. 

Frankfurt d. $ listopada. 
Telegram Gas. Nar. 

Wozorajsz giełda wieczorna: Kredyty 31975 
(89269), lombardy 9112 (10940), węg. renta 
złota 100:75 (123-59), węgierska renta koronowa 
94-40 (9820). 


—'— do 


Z rynków tewarowych. 


Lwów 8. listopada. Pszenica nowa 6'25 do 
6'75, stara 0*— do 0—, żyto nowe 475 do 550, 
stare 0— do 0*—, jęczmień brow. 450 do 6*—, 
jęczmień pastewny 0'-- do 0—, owies stary 0*— 
do 0'—, owies nowy 5:25 do 5:75, rzepak nowy 
stacyami 8.— do 9*-. groch 5— do 8:—, wyka 
4:25 do 475, nasienie iniane —'— do —'—, na- 


bobik 4-25 do 4:75, hreczka —— do —'—, to- 
niezyna czerwona 48— do 56-—, biała 65— do 
100:—, szwedzka —*— do — *— kminek —— do 
——, anyż —— do ——, kukurudza stara —* — 


0 —'—, nowa —— do ——, chmiel 25— do 
45—, spirytus 14— do 1450, Waranty na wrze- 
sień —' — do — —. 

Usposobienie mdłe. 

Wiedeń 5. listopada. Na poniedziałkowy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 839, węgierskich 
3406, niemieckich 1483 razem 5728 sztuk, Gali- 
cyjskie płaeono po zł. 55—58, 60, 62, 65, we- 
gierskie 54 do 58, 60, 62, 65, 68, niemieckie 
60 do 52, 65, 68, 70 za 100kilo mięsa. 

Wiedeń d. 6. listopada. Na wtorkowy targ do 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 203% 
sztuk. 

Ponieważ między Węgierskiemi Bagonami po- 
kazała się kulawka, zakazano dlatego cały targ 
dla wywozu, tylko pozwolono sprzedawać dla 19 
dzielnie Wiednia, przez co ceny znacznie spadły. 

Płacono 32 do 36, 38, zł. za 100 kile wagi. 

Wieden dnia 8. listopada. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6:87 do 0: , pszenica na je- 
tieñ 7:25, żyto ma wiosnę 6'03 do 0*—, owies 
na jesień 0*— do 0' —, owies na wiosnę 618, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 6'14, 

Wiedeń 8. listopada. Spirytus kontyngento- 
wy 15:90 do — —. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. listopada. 


Hotel Zorża, J. br. Bravicka z Biało- 
cerkwi, A. Hubicka z Ożydowa, K. Schmel- 
lowa z Firlejówki, B. br. Stecki z Nady- 
cza, H. Horodyski z Żabiniec, J. Frommel 
z Pawłosiowa, E. Sehnurpfeil z Gródka, 
dr. A. Serafiński z Bochni, J. Rosenstock z 
Rusiatycz, 0. Zotta z Czerniowiec, L- We- 
chte z Wiednia. 

Hotel Krakowski. R. Baumann z Ża- 
bie, A, Turkiewiez z Rudki, L. Klempel 
z Kimirza, J. Dorociński z Drohobycza, J. 
Dobręcka z Sambora, L. Baecher z Ko- 
łomyi. 

Hotel Imperial. L. hr. Dębicki z Ja- 
worowa, N. br. Mokrzycki z Rosyi, A. Va- 
dasz z Agram, H. Dolański z Grębowa, J. 
Kochanowski z Olszyny, dr. Glikson z Kra- 
kowa, dr. H. K. Halpern ze Stanisławowa, 
B. Pilatowski z Brodów, J. Schwarz, A. 
Wechsler i O. Herz z Wiednia, A. Palm 

Drezna, J. Zaorski z Siedlec, E. Ringler 


zz Insbruku. 


“ten pawiatrza. Wezoraj po południu 
i w nocy padał deszcz, dziś rano się wypo- 
godziło. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozic- 
m merza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie "67 mm. 

Prognoza na dobe d. 9. listopada br. 
(93 półncey do północy) Wiatr będzie co 
co kierunk» południowo-zachodni, o średniej 
prędkości 3 msek. 

Śradria temperatura doby pozostanie 
około -4-50%0, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75°. 

Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogo- 
dnie. 


z | ROZKŁAD POCIĄGÓW 


sdemiązujący vd I. maja 1874, 
{Ceas lwowski), 


Pociąg 
pospieszny 


Poci 
Do Lwowa osobodie 


przychodzą z 


(Berlina, | 
3-08 


Krakowa 
Wrocławia Wiednia) 
Warszawy 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od'|ę 
do włącznie *:|„) 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Muszyny=Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od *5|, do "le 
Muszyny-Krynicy pr. 
Stryj 


6:01 


Nadbrzezia i Tarnobr. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Rro- 
dów na Podzamcze 

Suczawy 

Husiatyna p. Halicz 

Czortkowa p. Halicz 

Bełzca 

Sokala 

Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolea, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego, Chyrowa, 


ENCE 


2:43 
2:34 
10:16 
10:16 


100% 


9-49 
a. 


MOR, kM A GW 


Wvo OW 
=m GG 


Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


Pociąg Pociąg 
Z6 LWOWA  |pospieszny| osobowy 
odchodza do 
Krakowa, (Wiednia, | = 
Wrocławia, Berlina)| 3'00,10'45] 526 1111| 931 
Warszawy . J104] 52) . 73i 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 106] . 231 
Muszyny-Kryniey prz. 
Tarnów ; 5:26 
Muszyny -Kryniey prz. 
Stryj Ą . . „ | 946 
Nadbrzezia i Tarno- 
brzegu 1046] 5:26) , A 
Podwołoczysk i Bro- = 
dów z dw. głównego, 6-44| 3-20|10:16/10-58 | , 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzaincze| 6-58! 3,82]10-40|11-28| . 
Suczawy 651) . 051) 331/11% 
Czortkowa 651] . ; |= 
Husiatyna pr. Halicz | 6-51 11:06 
Slobody  rungurskiej = 
kopalni . B051) „ |1106 
Nowosielicy, Bephó- 
methu n. S.i Czudyna| 651 . : 
Radowiec 6:51 10:51) . |11%6 
Kimpolung 6:51] . . | 881] , 
Sokala A 356] 431) . 
Bełzca ? 9:56] . . 
Borysławia p. Stryj 6161026] . 
Ławocznego (Mnnkacsa 
Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i Chyrowa p. 
Stryj E « |616| 746] . 
Stanisławowa p. Stryj| . e |1026| 78) . 
Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj| . „ [10-26] . > 
Stryja i Skolego 1 a [841 . i 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. NIĘKOWSKIEGO| W EŻE GUMOWE, 


w'izrakowie 
otrzymała i poleca bardzo praktyczne 


Rituale Romanom Parvon 


ad usum quotidianum Ecclesiarum 
parochianum 
ad norman Ritualis Romani et 
provincialis Petricoviensis. 
Cona egzemplarza oprawionego w płótno 


angielskie 1 złr. 50 ət, zas w wyborowy 
szagryn 2 zir. 88 ct 


Na przesyłkę należy dołączyć 15 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencis cd wyraza. 


Ni” POKOJOWE znakomite po złr 
24—, Wyżymaczki do wykręcania bie- 
lizay po złr. 13:—, 146—, 15—, 16— 
1050 i 20—, poleca Piotr Chrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie plae Kapitulny, 
1 (naprzeciw katedry). 


AO TOAT Dr. Franciszek Soroń prze- 
niósł swą kanceelarję do domu przy 
ulicy Słowackiego 1. 3, 1. piętro, obok głó- 
wnej poczty. 375 


NARKOWITE TUTKI NIEKLEJONE 

Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trańikach. 899 


Krzewy ozdobne 
zaraz sadzić. Pnace na altany, 5 gatun- 
ków złr. 1-15. Pod ścianę, kwitnące, 38 ga- 
tanki 80 et. 10 gatunków kwitnacych pa- 
chnących do klombów złr. 2:20. Spirei 10 
gatunków złr. 1*50. 4 gatunki z liściem 
ozdobnym złr. 1:50. Zarząd ogrodu w 
Łapszynie, Brzeżany. 342 


3 


i 


p0 kawalerski od 1. grndnia do wy 


P 


pensyonatach i 
Zgłoszenia: L. Miaączyńska gmach tea- 
tralny I. piętro, drzwi 7, pierwsza brama 
z placu Gołuchowskiego. 357 


mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowineyi. 


dzież futro damskie dla starszej osoby jest 
tanio do nabycia przy nliey Sobieskiego 1. 


Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Listopada 1894. Nr. 283. 


Wzywamy p. Adama Fürsten- 
bergu do uregulowania rachunków 
w przeciągu dni 8., gdyż w przeci- 
wnym razie stosowne kroki poczy- 


PŁYTY GUMOWE 


ana niay. główna ajenega ubezp. „Victoria“ 
A t k ł we Lwowie, Sykstuska 22. 
rtykuły gumowe 
poleca Dobra tabularne 


w powiecie horodeńskim położone, o 1/, 
godziny jazdy gościńeem krajowym od sta- 
cyi kolei lwowsko-czerniowieckiej Turka 
odległe, obszaru 670 morgów, z tych 2 7m. 
łąk, 13 m. pastwisk, reszta ornej najlep- 
szej gleby pszennej, są wraz z budynkami 
mieszkalnemi i gospodarezemi nowo pobu- 
dowanemi i zasiewami ozimemi pod warun - 
kami przystępnemi natychmiast do sprze- 
dania, ewentualnie też do zamiany na ma- 
jatek lasowy. Szczegółów udziela kance- 
larya adwokata Dr. Kajetana Maramorosza 
w Kołomyi. 6165 


Larząd dóbr Kamienopol 


OWRÓCIŁAM 1 udzielam lekcyj taj E Poczia Winniki 
ców jak zwykle w domach prywatnych, dowiaduje SIę W celu kupna 0 


w własnem mieszkaniu. zarodowych stajniach chowu 
bydła rasy Algauer. 


po cenach fabrycznych 
FIRMA HANDLOWA 


WOLF GZOPP 


We Lwowie, Zółziewsta 2. 
| NNP o | get", Wro 


najęcia ul. Cicha 5, I. piętro. 


AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego | SEF SANS RIVAL! -SE 


ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- s s 
Magasin Gorset de Paris 
Lwów, plac Halicki 1. 15 


(w gmacha Banku hipotecznego) 


poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju 
NSERATY, ANONSE do wszystkieb|różnokolorowe, jako to: szare, białe, czarne, 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. |eróme, drap, niebieskie, bordeaux i różowe, 
Gorset balowy z przedniej białej satyny, 


UTRO DAMSKIE, gatnitur fufrzany 
tj.: czapeczka, kołnierz i zarękawek tu- 


2. Wiadomość u dozorcy domu. BA 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie. 

Stolarz FRANK tapicer 

rok założenia 1835, 5670 

Wien, I., Krugerstrasse 
St. Póltnerhof. 


Sławne Album z cennikiem za nadoslianiem 
złr. 1:50, 


|... no mW" 3 
Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy Węgierskie Premiowe 


Ciągnienie 15. listopada. — Główna wygrana 150.000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 5—. 

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 5646 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


7 SADDAM R a A a A E 
B 
EZERWISTOŚĆ, ELADACZKA, RO MI p FO 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodklem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


flakonu 100 pigułek.. 4 >» astnajskursczniajm najem 
esa] 1/2 flakonu 50 pigułek 2 25 EA AEC NEAT RWS CELE (cży 
flakonu syropu...... 3 >» PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
E Aa A_-A_A-4 


SLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, j 
bóle żołądka, gościec, etc., etc. 


Flakon rostworu.... 5 » 
cenaj 1/2 flakon rostworu. 275 W 
Flakon cukierków... 3 > MR 


z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 250, 3, 3:59, 


| Gorset z przedniego białego drelichu, z ro- 


giem, po złr. 3:50, 4, 5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z pod- 

szewką gradlową z rogiem, po złr. 3, 4, 
W 

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6 

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, 
forma gorsowa, krój eleganaki po złr. 
3:50, 4, 5. 

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr. 10, 1%, 15. 

Gorset dła dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym, z rogiem, 
po złr. 6 7, 8. 

Sznurowka dla osób w poważnym stanie 
będących, ezyli sznurówka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za- 
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania, albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr. 
6, 7, 8, 9, 10. 

Sznnrówki dla dziewcząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami; w 
najlepszym gatunku, satynowe, z rogiem 
po złr. 2'50, 3, 350, — a la Sirene C. p. 
po złr. 3:50, 4:50, 5, 650. 

Nouveautes Gorset Stefanie po złr. 3:50 
4, 5. — Brykle na 5 guzików.) 

Gorset Kirass 36—38—40 ctm. długi, 
francuski niciany drelich po złr. 3, 8'50, 
4,5, 7. 

Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, fran- 
cuski niciany drelich po zł. 250, 3, 4, 5. 


Wszystkie części różnej objętości są na składzie, 
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę. 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy. 


zy Sz 


FOSĘ 


iki, 


Rogo 
CHODNIKI 


kokosowe i ceratowe, 


LINOLEUM, 
Szczotki 
wszelkiego rodzaju 


poleca w wiclkim wyborze 


| D. T. Winęklera Syn 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
BRETT FTTZZEWAE TORO TLC KO 


1000 Kaa mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —'2, | kap na łóżka 
i —5 zał. 

1000 czapek futrzanyci! dla pań i dzieci po 1'20, 1-80, 
2:20, do —.4 zł. 

1000 fianelowych i sukiennych bluzek na jesień 1 zimę 

250, —3, i —6 zł. 

500 halek włóczkewyeh .2'50, —"4 zł. 

1000 ohustek himalaja lepszy gatunek —'75, 2:25, do —'4 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:80, 2:50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień 1 zimę od 4 złr, 


8—, 9— i 


5:50, 6-50. 


i wyżej. A R SERA 1000 koców flanelo 
3000 LA dia chłopczyków we wszystkich wielkościach gpaw 

po 180, —2, -—8 i wyżej. 

Szczególne nowości: 
wstążki. koronki, 'aoalki, kapelusze damskie I dzleciane, 
rękawiczki glace, uuńskie, wełniane | jedwabne, Chustki, 
peńczechy, paresel e do deszczu, binze jedwabne I wełniane, 
szla frokl, kostynmy i negliże. 
nadeszły właśriie we wielkiej ilości i uzupełniają się 
codziennie 


Szczegół niejszą bartowna sprzeda okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na atoły po 75, 1:20, 1:90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2'—, 250, 8—, 350, 4*—. 
300 garoiturów „Leuwre* na łóżka, składających się z dwóch 


500 dywaników pod 
po 2:50. 3— 
300 dywaaów na ści 


Derkl de pedróży 3- 
siej 7:50 i wy 


Z najgłębszym szacunkiem 


>= (rr & COM 


dom założony w roku 1850 


Wydawba i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Otwarty list 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji. 


Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 


figury po zł. 4*—, 5*—, 
80 dywanów salonowych 1 keścielnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 
200 ak > de pokojów jadalnych 2'50, 3 metry wielkich 
0 I. 


Dywany salonewe we wszystkich rozmiarach 
dł.; Potjery I firanki koroukowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 
200 garniturów „Beurett* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


że 


wyżej. 
3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1:20, 150, 2 


i wyżej. 

900 par firauek kerenkewych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1:50, 2:— i wyżej. A 

300 kełder z wełnianege atlasu we wszystkich barwach po 


200 prawdziwych kełder podróżnych (Jigera) 2 metry dłue 
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6:75. 


ch w najlepszym gatunkn, 2 metry 


wielkie po 2-80, 3:50. 


i nad łóżka po 1:50 i 2—, strzyżone 
i wyżej. 

ana o deseniu perskim, w kwiaty lub 
6:—, 6:50 i wyżej. 


300 dywanów pół-salsaewych 6-25, 7*— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2:— i 2-50. 


a 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
ej 
o 51/, metra 


5563 


Zarząd ma azyni AU Louvre we Lwowie , plac Kapitulny 3. 
| A KBE 2 SĄ |, |] N 


5950 


spadkobiercy 
L. Proux & G. Kondratowicz 


Francya Cognac Francya 


i FABRYKA i 


A... Malewsiai 
we Lwowie, ul, Ormiańska 1, 12 
poleca wyrabiane w swej fabryce 
korki do beczek i butelek w naj- 
lepszej jakości i tańsze od zagra- 
nicznych, także drzewa korkowe i 
koła do mielenia jagieł, podeszwy” 
i kereczki damskie, 
Przestrzegam Szanowną Publiczność przed 


naśladownictwem, które nie wychodzi na 
korzyść odbiorców. 6023 


założona w roku 1877. 


Pierwsza galicyjska 
„OPĄSUO[EJBY MOYON 


Moim nakładem wyszedł 
„Kalendarz Maryański" 
dla ludu katolickiego, na rok 1695, 


Wielkie wydanie broszurowane. 
Cenaa 40 ot. 


Treść tekstu nader jędrna i tendenefi reli- 
gijnej. Wykonanie bardzo gustowne, ozdo- 
bne dwoma wielkimi obrazkami tytułowy- 
mi, drukiem kolorowym wykonanymi, oraz 
zaopatrzene w winietę okładkową i kartkę 


Na zimę! 


Kaftaniki, Koszule systemu Jägera. 

bardzo mocne i ciepła, sztuka od 

65 ct, 75, 90, 1:10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 280, poleca 


pamiątkową drukiem kolorowym i w liczne 
- ryciny tekstowe. 
Wyciąg z tegoż kalendarza : 


„Kalendarz Maryański” 


małe wydanie. — Cena 30 ot. 


Zdobi ten kalendarz piękny tytułowy obra- 
zek drukiem kolorowym wykonany. 
Do nabycia wprost w zakładzie nakłado- 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


stare i nowe sprzedaje 
4638 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien t., Salzthergagea 4 


zę 9% «+ alpe | NW 
BEE" Ceny zniżone ! TEK 


Hotel Krakowski 


w śródmieściu, przy placu Bernar- 
dyńskim położony, przebudowany i 
odnowiony, poleca się względom 
P. T. Publiczności ze względu na 
taniość (pokoje gościnne od 50 ct. 
do 2 złr. 80 ct. na dobę z nsługą 
i pościelą. 6107 

Tamże do wynajęcia pokoje urzą- 
dzone z pościelą i usługą od 15 złr. 
miesięcznie. 


Zarząd hotelu. 


7 


Y JARZYNA 

w jubiler i złotnik 
wW we Lwowie, plac Maryacki 
«x poleca swój bogato za Opa- 
trzony skład wyrobów Ju- 
bilerskich, złotych i 8re- 
brnych po najniższyc! Ry 
h cenach. GA 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 
4, rne des Apennins, Batignolles 


dostarcza guwernerów i guwer 

nantek z dypłomami i bez tako- 

wych jak również bon dla dzieci, 

Francuzek i Angielek. Pani Zale- 

ska przyjmuje na stół i mieszka- 

nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


wym , jakoteż we wszystkich księgarniach. 
Jan Steinbrener 
właściciel katolickiego zakładu nakładowego 


w Winterberdze (Czechy). 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOSGIGKIEGO 


pod godłem „Sj zjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia rl. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 5268 
Najprzedołcejeze 


m 2 NN 2 


1/, kilo złr. 1:—. 
Nrajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptora angiel- 
skie :/, kilo złr. 1 do 2 złr. 
ń czysty, kovracyjny, butelka 
Koniak l zły. 80 et. do 5— zł. 


Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Lacrima Christi butelka od zł. 1:80 do 2 50. 


Słabość męską 
skutki szceególniej taj ny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 

[wę Dra Retauwa 6280 
chrona własna 

Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złu, 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłe męską. Za nadesłaniem franco 
nałezytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
*. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


NAKOMITE :UTKI NIEKLEJONE 

Niemojowski zu, zbadane przez miejskie 
łaborateryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


Wiener Niederlage 


der 


Deutschęn- Wasgerwerks-Gesellgchait 
in Höchst a./M. 


Cenniki i katalogi specyalne 


gratis 1 


franco, 


FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH 
(chińskie srebro) 


IÓZETA FRACETA 


w Warszawie istniejąca cd 1824 roku. 


Magazyn we Lwowie, plac Kapitulny I. 3 


poleca po cenach umiarkowanych 


6163 


nakrycia stołowe, kompletne wyprawy ślubne, 


przybory koście 
BG Również przyjmuje 


Inc i cerkiewne. 
wszelkie reperacye. TH 


niray © 


I Krój 


we Lwowie, ulica Karela Ludwika 1. 5, I. piętro 


sprzedaje wyroby 
Sakna, Płótna, 
Wyroby 


Dział 
Centralnego 


Q7. 
% 


Bazaru krajowego CA 


na powszechnej 


Wystawie krajowej 


w pawilonie przemysłowym. 


Centralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika 


Kilimy, Makaćty, 


koszykarskie, 
pow rożnicze 


krajowe jako to: 


Błieliznę stołową, 


litargiczne, 
5166 


koronkowe, 
ceramiczne 
rzeźbiarskie 


$ 
> id. itd. 
SĄ, 
So 
208 


4 


l. 5, I. piętro, 


iMY 
; Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie n 


ẹ Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 


: Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za- | 


s | drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, ezyszeęzony 


|0SU0Q 


RAN Z WĄTROBY 


Wilhelma Maager'a, w Wiedniu, 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 
A z powodu wielkiej strawnoścł przedewszystkiem 
A dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
„R w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie ca- 
łego organizmu , a zwłaszcza w chorobach piersi 
gi pluc, dla poprawienia soków, oczyszczenia 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim składzie 
zB fabrycznym: Wien, IJ[./3., Hcr errkt Nr. 3, tu- 
4 dzież do nabycia we wszystkich apiekzch ł han- 
3 A dlach kerzennych monarchii anster w zierskiej. 
> ; We Lwowie: u pp. P, Mikole'z , Z. Ruckera, J. 
4 Prtogallirier ©" $$ Beisera, K. Krzyżenwskiego aptekarzy, St. Markiewi- 
Verschlussstrelfen AA cza, Karola Bałłabana, knpuów. — Główny skład dla 
amen EC Austryi: W. Maager, III./3., Heumarkt 8. 
| Naślado wnictwo będzie sądownie ścigane. 


W 


dod doo dobotootoctoo tto ch toto och dode coca ch tto dod ch dot dode ho doch doch 
Pierwszy chrześcijański 5428 


Magazyn ubiorów męskich i dla dzieci 


Zaopatrzyłem magazyn bogato w doborowe mater.e, — 
Wszelkie zatem łaskawe zamówienia wykonnję spiesznie we- 
dług najnowszej mody po cenach nadzwyczaj nmiar<owanych. 
Również utrzymuję wielki magazyn gotowych ubiorów wła- 2 
snego wyrobu dla mężczyzn i dzieci, jakoteż sprowad” „ych 
z Wiednia. Jestio więc pierwszy taki magazyn założo po- 
dług istniejących wielu takich magazynów żydowskich, z ta 
jednak różnicą, że kupione u mnie towary są lepsze i trwal- 
sze i o wiee tańsze, 0 czem Szan. P, T. Publiczność się już 
przekonała. Dzięł.ując za dolychczasowe łaskawe względy upra- 
szam uprzejmie o takowe i nadal kreśląc się z uszanowaniem 


PAWEŁ PIĄTKOWSKI 
we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 30—32, 


inn anaa a a a a aa, a aa, daa a aa a U aia d aa d d a, PPP PEP PPP EPEE APA 


PPRPP EPE 


bd do eh oh doo doco ch to todo 


ŚW 


Ces. król. uprzywilejowana 


rafnerya spiry last, fabryka ram, likierów | och 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


INASTĘEPOÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najyrzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowieę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo FE. Riodla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


JAN IANATOWICZ | 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l. 19, 


© w Krakowie Sukiennice i. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 


Poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


DLA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla= 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . ° —'25 

a płeć, do- 

kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 

micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 

bieniu naskórka . . —25 

ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 
Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a uawet całe ciało w czasie epidemii, celem zg- 
hezpieczenia się od zakażenia — kawałek œ. E. 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 
$ rzy i akuszerek — kawałek . è å . 
| Mydło kzreolinowe zawiera 50/, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smolowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . s 


—25 
—80 


—,85 
— 25 


—'85 


i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienieznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów 1 t. p. — ka ʻe 
Mydło smołowe zawiera 40"/» smoły (dziegciu); wa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek 


*30 


Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek , ; 

| Mydło tymolowe zawiera 3'/, tytoniu — znakomicie oczy- 
azeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 


kuracyjnych 


koni 


Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony medalem. złotym na wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyna polska firma we Francyi w samym (ognacu, posiada wielkie zapasy starych 
aków i takowy poleca Szan. Publiczności. © 

Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają n 
oraz wszystkie renomowane bandle na prowincył. 


We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


a składzie pp.: S. Starhiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, 


